
Dilit Pozostanie „Cegielski" i Mata irubka - ulelkl problem

Delegacja KG PZPR 
wyjechała do Phenianu
7 bm. wyjechała z Warsza­

wy do Phenianu delegacja Ko­
mitetu Centralnego PZPR na 
IV Zjazd Koreańskiej Partii 
Pracy. W skład delegacji wcho 
dzą: członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ro­
man Zambrowski i wiceprze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Kontroli Partyjnej — A- 
dam Doliński. Na lotnisku de­
legację żegnali: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Ochab, prze­
wodniczący CKKP — Roman 
Nowak oraz kierownicy i za­
stępcy kierowników wydzia­
łów KC PZPR. (PAP)

Mowy apel 
o rokowania

Premier Federacji Malajskiej 
Tunku Abdul Rahman wystąpił z 
apelem o zwołanie konferencji na 
najwyższym szczeblu z udziałem 
ChRŁ w celu położenia kresu wzra 
stającej liczbie prób z bronią nu­
klearną. (PAP)

„Dni V. rześni“ ujawniły pomysłowość młodtch

Cztery rewelac je „Tonsilu“
Uroczystości wrzesińskie, zorganizowane z okazji 60 rocz­

nicy walki dzieci szkolnych o język polski w pruskiej szkole 
dobiega ją końca. W nowej szkole Tysiąclecia im. Dzieci Wrze­
sińskich rozpoczęły się 7 bm. normalne zajęcia lekcyjne. Z 
tej okazji szkoła otrzymała piękny sztandar, symbolizujący 
patriotyzm „małych bohaterów wielkiej sprawy" sprzed 60 
laty, ufundowany przez Zarząd Okręgu Poznańskiego ZNP.
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Rozmowa N. Chruszczowa
N. Chruszczów przyjął na Krem­

lu znanego publicystę amerykań­
skiego, sprawozdawcę zagranicz­
nego dziennika „New York Ti­
mes” Cyrusa Sulzbergera i udzie­
lił mu odpowiedzi na pytania do­
tyczące obecnej śytuacji między­
narodowej.

Prezydent Kuby w Pradze
Do Pragi przybył z wizytą pre­

zydent Kuby, Osvaldo Dorticos, 
zaproszony przez prezydenta 
CSRS, Antonina Novotnego.

Nowy ambasador Albanii
Zastępca przewodniczącego Rady 

Państwa — prof. dr Stanisław Kul 
czyński, przyjął 7 bm. ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomocne­
go Ludowej Republiki Albanii w 
Polsce — Bato Karafili, który zło­
żył listy uwierzytelniające.

Z dalekiej Wenezueli
Na zaproszenie Sejmu PRL, przy 

była do Warszawy 7-osobowa de­
legacja parlamentarzystów Wene­
zueli.

Kongres Ingua
W Warszawie zakończył obrady 

VI kongres międzynarodowego sto 
Warzyszenia do badań czwarto- 
Wędu (Inąua), w którym brało U- 
dział 550 uczonych, a wśród nich 
Ponad 300 naukowców z zagranicy, 
reprezentujących 30 krajów.

Uczestnicy kongresu powołali 
komitet międzynarodowy, którego 
nadaniem będzie przekształcenie 
Inąua w stałą organizację między­
narodową, prowadzącą badania 
nad czwartorzędem.

Goulart objął stanowisko
Obie izby parlamentu brazylij­

skiego — zebrały się w nocy z 
czwartku na piątek czasu warszaw 
skiego. Ceremonia zaprzysiężenia 
nowego prezydenta J. Goularta 
°dbyła się w dzień święta narodo­
wego Brazylii — w rocznicę uzys­
kania niepodległości przez ten 
kraj.

Artyści ZSRR w N. Jorku
Do Nowego Jorku przybyła gru- 

Pa baletowa Leningradzkiego Te- 
atru Opery i Baletu im. Kirowa. 
Artyści radzieccy wystęoować bę­
dą w szeregu miast amerykań­
skich i kanadyjskich.

Rok XVII
Wydanie A

Cena 50 gr 
Nr 212 (5473)

Poznań 
piątek, 8 września 1961

lyalaąacja hl^aru 
u A. Rapackiego

Minister spraw zagranicznych — 
Adam Rapacki przyjął bawiącą w 
Polsce rządową delegację Nige- 
ru, której przewodniczy minister 
przemysłu i handlu Alhadji Ada- 

mou Mayaki.
CAF — fot. Kondracki

Wręczenia sztandaru doko­
nał prezes Okręgu ZNP — Wal 
czak w. obecności przedstawi­
cieli władz. Obecne były rów 
nież dwie żyjące uczestniczki 
historycznego strajku — Matu 
szewska i Stankowska.

(Dokończenie na str. 2)

ITli^trzo^twa 
na koniu

Wczoraj rozpoczęły się w Ko­
szalinie Mistrzostwa Polski w Jeż 
dziectwie. Do mistrzostw zgłoszo 
no ponad 120 zawodników, 
wśród nich uczestnicy ostatniej 
Olimpiady: Babirecki, Rozczynial 
ski i inni. Na zdjęciu: aktualny 
mistrz Polski juniorów, 13-lełni 

Andrzej Krzysztofik.
CAF — fot. Pelczarowa

W poszukiwaniu istot rozumnych
Nie jest wykluczone, żc i na planetach innych układów są 

warunki umożliwiające powstanie jakiegoś życia i żc w dro­
dze ewolucji mogły się tam również ukształtować jakieś 
istoty rozumne.

Od dwóch lat gwiazdy te są poddane specjalnym obserwa­
cjom. Uczeni mają nadzieję usłyszeć jakieś skoordynowane 
sygnały, które mogłyby pochodzić od istot rozumnych. Jak 
dotychczas, obserwacje nie dały rezultatów’. Astronomowie 
nie rezygnują jednak z dalszych obserwacji. (API)

Warszawa - przed dożynkami
Wł. Gomułka gospodarzem plonów**

W niedzielę, 10 bm., Warszawa będzie gościć wielotysięcz 
Dą rzeszę chłopów z całego kraju — uczestników tradycyj­
nego obchodu „święta plonów”. Ponad 40 tys. delegatów 
wsi —- członków kółek rolniczych, spółdzielców, robotni­
ków PGR, agronomów, nauczycieli, młodzieży — złoży go­
spodarzowi dożynek — Władysławowi Gomułce oraz przed­
stawicielom najwyższych wiadz państwowych i partii poli­
tycznych meldunek o pomyślnym zakończeniu trudnych te­
gorocznych żniw, które przyuiosłv jednak dobry urodzą.) 
— plony wyższe niż w poprzednich latach.

Z rozmów Chruszcz o w-Nebru

ZSRR nigdy 
nie rozpęta wolny

Witając obecnego na śniada­
niu w ambasadzie indyjskiej 
N. S. Chruszczowa premier 
rządu indyjskiego — Nehru 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym oświadczył m. in.:

Mamy w Indii wiele zakładów 
przemysłowych, zbudowanych 
przez ZSRR, a niektóre fabryki 
będą zbudowane w najbliższej 
przyszłości. Również technicy ra­
dzieccy dopomagali nam przy bu­
dowie zakładów przemysłowych. 
Jesterii Panu niezmiernie wdzięcz­
ny, Panie Premierze, tak samo, 
jak rządowi radzieckiemu, za ca­
łą udzieloną nam pomoc.

Odpowiadając premierowi 
Nehru N. S. Chruszczów pod­
kreślił m. in.:

India jako miłujący pokój pań­
stwo odgrywa doniosłą rolę w roz­
wiązywaniu wielu problemów mię 
dzy narodowych.

Związek Radziecki prowadził i 
będzie nadal prowadzić politykę 
pokoju i przyjaźni, opartą na za­
sadzie pokojowego współistnienia: 
ZSRR nigdy nie użyje broni pierw 
szy. nigdy nie rozpęta wojny. Jeśli 
wszystkie narody będą czujne i 
aktywne, to będą mogły nałożyć 
kaftan bezpieczeństwa każdemu, 
kto spróbuje popchnąć ludzkość 
na drogę niszczycielskiej wojny 
nuklearnej. (PAP)

0 30 proc, zwiększa NRF 
wydatki na zbrojenia

Rząd boński zamierza w 
przyszłym roku podnieść bez­
pośrednie wydatki zbrojenio­
we o przeszło 30 procent, w 
stosunku do roku 1961 — po- 
daje ADN, cytując artykuł, któ 
ry ukazał się 7 września w 
dzienniku kolońskim „Deut­
sche Zeitung”. Jak się dowia­
duje pismo, bońskie minister­
stwo obrony rozporządzać bę­
dzie w przyszłym roku na po­
trzeby Bundeswehry budżetem 
15 miliardów marek, w stosun 
ku do 11,2 miliarda marek 
w roku bieżącym.

Z przyczyn taktycznych w 
okresie przedwyborczym, wła­
dze bońskie przemilczają pro­
jekty tak znacznego podniesie­
nia' budżetu wojskowego, co 
oczywiście związane jest ze 
wzrostem opodatkowania lud­
ności. (PAP)

Przygotowania do dożynek 
dobiegają końca. Prawie urzą 
dzona już jest na Placu Defi­
lad wystawa postępu technicz 
nego w rolnictwie. Otwarcie 
wystawy nastąpi w sobotę, 9 
bm.

Niedaleko, na Placu Po­
wstańców Warszawy, również 
gorączkowy ruch. Ostatnim

Pouczająca porównania

1 września, w rocznicę najazdu . 
hitleiowskich armii na Polskę, za- 
chodnioniemiecka „Soldaten-Zei- 
tung" zaatakowała nasze grani­
ce na Odrze i Nysie. W sposób 
niesłychanie bezczelny oskarży­
ła Polskę o powodowanie napię­
cia w Europie. W trzy dni póź­
niej w Berlinie zachodnim odbył 
się wielki zjazd organizacji prze­
siedleńczych, któremu pafrono- 
v ał rząd kanclerza Adenauera, 
Na zdjęciu: młodzież z organiza­
cji przesiedleńczych nie różni się 
w swojej postawie od Hitlerju­
gend. Na lewo wychowanek III 
Rzeszy, na prawo wychowanek 
rządu kanclerza Adenauera. Ta 
sama postawa, ta sama buta, róż­
nica polega tylko na koszulkach.

Fot. — CAF

też znamy tego ducha... 
Renty dla SS-manów 

Organ byłych SS-owców w 
NRF „Der Freiwillige” po­
twierdza wyraźnie w swoim 
ostatnim numerze, że uchwała 
Bundestagu z 29 lipca br. w 
sprawie rent obejmuje rów­
nież długoletnich członków 
formacji SS-owskich.

W Bonn starano się usilnie 
z uwagi na przykre echo świa­
towe tej uchwały — zatuszo­
wać ją ewentualnie opacznie 
komentować. SS-Owski „Der 

Freiwillige” stwierdza jednak 
z nieukrywanrm triumfem: 
znamy z historii i wstępnych 
nertrakt^^" dvha i znaczenie 
tej uchwały”. (PAP)

M/ óznitalu kotajarzif.

Ze szpitala w Międzylesiu dosko­

..zabiegom kosmetycznym” pod 
dawany jest przed przekaza 
niem do użytku imponując) 
gmach Domu Chłopa.

Załogi warszawskich zakła­
dów pracy również przygoto­
wują się na przyjęcie dożwu 
kowrch gości. Będą one pode] 
mować w sobotę około 2.500 
mieszkańców wsi.

Ponad 1.900 dziewcząt i 
chłopców z najlepszych w kia 
ju amatorskich zespołów arty­
stycznych, chórów i kapel oraz 
około 1.200 młodych sportow­
ców z LZS odbywa ostatnie 
próby wielkiego, barwnego w 
dowiska, które zobaczą na 
Stadionie Dziesięciolecia do­
żynkowi goście ze wsi i mia­
sta. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie o charakterze 

zmiennym, okresami duże z moż­
liwością przelotnych opadów i 
miejscowymi burzami. Temperatu­
ra maksymalna w granicach od 
14 stopni na północnym zachodzie 
do 22 na południowym wschodzie 
kraju.

Zwyciążylsmy Anglię 108:105 i 60:46
Międzypaństwowe spotkanie lekkoatletyczne Polskr — Anglia za­

kończyło się zwycięstwem naszych sportowców: w konkurencjach 
męskich — 106:105, a w kobiecych — 60:46.

Mecz, niezwykle interesujący, 
rozgrywany był przy świetle re­
flektorów.

Znakomicie spisał się Kazimierz 
Zimny, który rozstrzygnął bieg na 
10 tys. metrów w stylu, jakiego 
dotychczas jeszcze nie pokazał ża­
den z biegaczy. Kiedy do mety po 
zostało jeszcze 600 m. Zimny wspa­
niałym zrywem wyszedł przed 
Anglika Heatleya i wkrótce miał 
już ok. 50 m przewagi. Rezultatem 
29.16,2 Zimny poprawił swój do­
tychczasowy rekord życiowy o ok. 
15 sek.

Nie zawiódł także Edward Czer­
nik, który w skoku wzwyż za­
jął pierwsze miejsce rezultatem 
2.04. Zwycięzcą w rzucie młotem 
został Ciepły — 62,95.

Pojedynek Foika ze sprinterami 
angielskimi zakończył się całko­
witą porażką Polaka, który- przy­
stąpi! do meczu w słabszej formie, 
będąc po niedawnej anginie. Nie 
udało się pokonać Anglików na­
szemu najlepszemu średniodystan- -

nale wyposażonego w sprzęt me­
dyczny, korzysta około 400 kole­
jarzy i członków ich rodzin z ca­
łej Polski. Osobliwością szpitala 
jest stworzenie na miejscu rów­
nież warunków leczenia sanato­
ryjnego. Na zdjęciu: gimnastyka 
lecznicza. Dokonuje się tu rów­
nież masażu podwodnego przy 
pomocy specjalnego aparatu. Ma 
saż taki stosuje się przy następ­
stwach urazowych po Heine Me- 
dinie, zesztywnieniach stawów, 
źle gojących się złamaniach itp.

CAF — fot. Matuszewski

Depesza z okazji 
święta Brazylii

Z okazji święta narodowego -» 
139 rocznicy proklamowania nie­
podległości Brazylii, przypadające 
go w dniu 7 bm., przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander Za­
wadzki, wystosował depeszę gra­
tulacyjną do prezydenta Brazylii.

Uroczystości ■
Dnia Kolejarza

W wielu miastach naszego 
województwa odbyły się uro­
czyste akademie z okazji 
„Dnia Kolejarza”. W jednej z 
nich (pracowników Służby 
Zdrowia DOKP w Poznaniu) 
uczestniczyli również przedsta 
wiciele Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych, ZNTK, 
Zarządu Okręgu ZZK i Zarzą­
du Głównego PCK.

Jak wynikało z referatu, wygło­
szonego przez naczelnika Zarządu 
Służby Zdrowia DOKP — dr. B. 
Krajnika, kolejarze i ich rodziny 
mają zapewnioną dobrą opiekę le­
karską. Pełni ją 111 przychodni i 
357 poradni lecznictwa otwartego, 
7 aptek i 72 punkty apteczne orax 
52 karetki Pogotowia Ratunkowę- 
go, które obsługuje łącznie ponad 
400 lekarzy i 96 dentystów.

Podczas akademii wyróżnio­
no najbardziej ofiarnych pra­
cowników służby zdrowia od­
znakami „Zasłużonego Koleja­
rza”, a ponadto nadano hono­
rowe odznaki PCK dyr. DOKP 
inż. Wł. Mrugalskiemu. dyr. 
ZNTK — Fr. Pietrzakowi i dr. 
Krajnikowi.

Po akademii odbyła się bar­
dzo miła część artystyczna w 
wykonaniu artystów Opery i 
kolejowych zespołów amator­
skich.

Podobna akademia odbyła się w 
godzinach wieczornych, w Zakła­
dach Naprawczych Taboru .Kole­
jowego w Poznaniu. (1.)

O pracy DOKP Poznań — 
piszemy na str. 4.

sowcowi — Baranowi. Miłym za­
skoczeniem był natomiast .rezul­
tat Orywala na 800 m — 1.48,1. Re­
kordy życiowe pobib także: Ku- 
miszcze w biegu na 400 ppł. oraż 
Motyl na 3000 m z przeszkodami.

Konkurencje techniczne stały 
pod znakiem przewagi reprezentdn 
tów Polski.

W dysku, kuli i oszczepie repre­
zentantki Polski odniosły podwój­
ne zwycięstwa W skoku wzwyż 
pojedynek Jóżwiakowskiej-Biedo- 
wej z Angielkami zakończył się 
jej porażką. Prawdziwą bohaterką 
była Teresa Ciepła, która wygrała 
2 konkurencje — bieg na 100, i 80 
ppł, demonstrując znakomitą kla­
sę.

Trzeba także wyróżnić Łukasz­
czyk, która startując w rozgry­
wanym poza konkursem biegu, na 
400 m ustanowiła rekord Polski re­
zultatem 56,2.

Szczegółowe wyniki — patrz str. ?.
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Podpisanie wspólne] 
deklaracji

Rozwój stosunków 
gospodarczych z Nigerem

W wyniku trzydniowych roz 
mów, które toczyły się w War 
szawie między członkami rzą­
dowej delegacji Republiki Ni- 
geru i przedstawicielami rządu 
polskiego podpisana została 
w czwartek wspólna deklara­
cja, wyrażająca dążenia obu 
krajów do rozwoju wzajem­
nych stosunków gospodar­
czych.

Deklaracja stwierdza, iż do­
konano szczegółowego przeglą­
du struktur gospodarczych obu 
krajów, wstępnej oceny wza­
jemnych możliwości w zakre­
sie wymiany handlowej oraz 
postanowiono przeprowadzić 
w tej sprawie w najbliższym 
czasie szczegółowe rozmowy. 
Równocześnie delegacje omó­
wiły wstępnie zakres współ­
pracy naukowej, technicznej i 
kulturalnej. W związku z tym 
delegacja polska została zapro 
szona do odwiedzenia Nigeru 
jeszcze w tym roku. (PAP)

r/outif, nr lalki piać

W Zakładach Metalurgicznych w 
Nowo-Lipiecku (ZSRR) trwają pra 
ce przy budowie nowego wiel­
kiego pieca. Na budowie panuje 
ogromne ożywienie w związku z 
przygotowaniami do XXII Zjazdu 
KPZR. Na zdjęciu: ogólny widok 
budowy nowego wielkiego pieca.

Fot. — CAF0 rocznicy września
W związku z rocznicą wy 

buchu drugiej wojny świa­
towej „Sunday Erpress" z 
dnia 3 września zamieścił 
korespondencję z Gdańska 
pióra Brian Gardnera, w 
której czytamy między in­
nymi:

„Przed 22 laty, miasto to kon­
centrowało na sobie uwagę całego 
świata, podobnie, jak obecnie dzie 
je się z Berlinem. Dziś, Gdańsk 
jest pokojowym, rozwijającym się 
miastem o wartko toczącym się 
w nim życiu, lecz było to niegdyś 
miasto, które posłużyło Hitlerowi, 
jako pretekst do najazdu na Pol­
skę, w wyniku czego Wielka Bry­
tania i Francja przystąpiły do woj 
ny...”

Na zakończenie korespondencji, 
Gardner pisze:

„Nic lepiej niż Gdańsk nie może 
wykazywać, jak zakończyły się 
niemieckie sny o podboju Europy. 
Miasto zostało odbudowane, a jego 
rekonstrukcja jest wspaniałym o- 
siągnięciem. Poważnie zniszczony 
podczas działań wojennych port, 
jest obecnie trzecim z kolei, naj­
ruchliwszym portem Polski. Ka­
wiarnie i kluby nocne tętnią ży­
ciem, wszędzie spotkać można przy 
stojne, dobrze ubrane kobiety. 
Zwykły przechodzień zadziwiająco 
dobrze orientuje się w poglądach 
Zachodu, lecz wobec Niemców ży­
wi głęboką nieufność i niewiarę.”

W tym samym numerze 
„Sunday Ezpress” zamiesz­
cza redakcyjny komentarz 
przypominający wybuch 
wojny, w którym czytamy. 

„Dla tego właśnie miasta, gene­
rałowie Hitlera rozpętali pięcio­
letnią wojnę, śmiercionośną dla 
ludzkości. Możecie powiedzieć, że 
wszystko to działo się w przeszło­
ści i że obecnie Niemcy są już 
inni, ale czy tak jest rzeczywi­
ście? W 22 lata po sprawie Gdań­
ska, rząd boński wysuwa żądania 
w odniesieniu do obszarów, które 
przekazane zostały Polsce po woj­
nie; raz jeszcze przedstawia się 
stare mapy i stwierdza, że Niemcy 
istnieją, jako jedna całość w gra­
nicach z roku 1937. W jaki sposoh 
ministrowie brytyjscy mogą tole­
rować tego rodzaju żądania? Dla­
czego nie oświadczą oni, że gra­
nicę niemiecko-polska uznają za 
ustaloną i ostateczną?”...

Coraz bliższe kontakty handlowe 
z naszym południowym sąsiadem

Wiceminister T. KropczyńsLi o współpracy z CSRS

10 bm. w Brnie nastąpi otwarcie III Międzynarodowych 
Targów Przemysłu Maszynowego, które trwać będą przez 
dwa tygodnie. Mimo niewielkiej jeszcze tradycji, targi te 
stały się dla polskiego handlu zagranicznego jedną z naj­
ważniejszych tego typu imprez organizowanych przez inne 
kraje. Wynika to także stąd, że Czechosłowacja od lat jest 
niezmiennie jednym z najważniejszych naszych partnerów 
handlowych.

Jak kształtuje się wymiana 
towarów między Polską i jej 
południowym sąsiadem — mó­
wi wiceminister handlu zagra­
nicznego, Tadeusz Kropczyń- 
ski.

— Bezsporny jest fakt nie­
ustannego, bardzo żywego roz­
woju kontaktów ekonomiezr- 
nych między Polską i Czecho­
słowacją. Nawiązana została 
ścisła współpraca między po­
szczególnymi gałęziami prze-

Szok we Francji

Osławiony gen. Massu 
znów w służbie czynnej
Osławiony przywódca ultra- 

sowski, doszczętnie skompro­
mitowany w faszystowskiej re 
belii 24 stycznia 1960 roku i 
odwołany później ze stanowi­
ska generała wojsk spadochro 
nowych — Massu wrócił do 
służby czynnej, otrzymując 
funkcję dowódcy VI okręgu 
wojskowego z siedzibą w Me- 
tzu.

Wiadomość ta wywołała 
prawdziwe osłupienie i nieno- 
towane dotąd oburzenie w ca­
łej Francji.

Massu wraca na stanowisko 
w chwili, gdy zmuszeni nieby­
wałą presją ultrasowskich, sfa 
szyzowanych kół wojskowych, 
ustępują kolejno, podając się 
do dymisji, najbliżsi współpra­
cownicy de Gaulle’a, dowodca 
korpusu armijnego w Oranie 
a później inspektor broni pan 
cernej de Pouilly i szef sztabu 
generalnego Olie. Massu obej­
muje okręg, gdzie stacjonują 
przerzucone na terytorium 
Francji z Algierii jednostki 
spadochroniarzy, te same, któ­
re ongiś mu podlegały.

Wzrost bezrobocia 
w Wielkiej Brytanii

Według danych minister­
stwa pracy, liczba bezrobot­
nych w W. Brytanii w ostat- 

I nich dniach zwiększyła się w 
I porównaniu z lipccm o 20.500 
। osób i wynosi 305.243 osoby.

Największy wzrost bezrobo- 
. cia zanotowano w przemyśle 

przetwórczym i budowlanym.
PAP 

mysłu, między instytutami 
naukowymi, biurami projekto­
wymi, konstrukcyjnymi itp.

OBROTY
WZROSŁY O POŁOWĘ

W latach 1950—1960 obroty 
handlowe między Polską i Cze 
chosłowacją wzrosły o 54 pro­
cent, przy czym zarówrio w 
eksporcie jak i imporcie notu­
jemy zwiększenie roli sprzętu 
inwestycyjnego.

Czechosłowacja dostarcza dó 
Polski m. in. obrabiarki, urządze­
nia energetyczne, samochody cię­
żarowe i specjalne, traktory, na­
rzędzia rolnicze, trolejbusy, sa­
mochody osobowe, motocykle, 
kaolin, magnezyt, różne chemi-

Charakterystyczna 
wypowiedź .

marsz. Montgomery
Jak podaje agencja Nowych 

Chin, brytyjski marszałek 
Montgomery, przebywający z 
wizytą w ChRL. wymienił na­
stępujące zasady, których po­
wszechne przyjęcie przyczyni­
łoby się — jego zdaniem — do 
złagodzenia napięcia: 1. istnie­
ją tylko jedne Chiny, 2. istnie­
ją dwa państwa niemieckie, 
3. wszystkie siły zbrojne na ca 
łym świecie muszą znajdować 
się w obrębie własnych tery­
toriów państwowych. (PAP)

Na przedwyhorc7,ych 
zebraniach

Poparcie ludności 
dla władz NRD

17 września przeprowadzone 
zostaną na terenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wy 
bory do terenowych przedsta­
wicielstw ludowych w gmi­
nach. powiatach i w miastach.

We wszystkich miastach i 
wsiach nadal cdbywają się ze­
brania przedwyborcze. Zebra­
nia te przebiegające w atmo­
sferze poważnego ożywienia 
politycznego, związanego z 
przeprowadzonymi ostatnio po 
sunięciami zmierzającymi do 
umocnienia kraju, są jeszcze 
jednym wyrazem poparcia i 
yznania społeczeństwa dla po­
lityki kierownictwa partii i rzą 
du NRD. (PAP)

Cztery rewelacje 
„Tonsilu**

(Dokończenie ze str. 1)
Spora liczba gości zaintereso 

wała się dwoma wystawami: 
postępu technicznego, racjona* 
lizacji i wynalazczości, zorga­
nizowanej przez Zakłady Wy­
twórcze „Tonsil“ oraz nowo­
czesnego sprzętu rolniczego, 
zorganizowanej przez PZGS i 
Związek Kółek Rolniczych.

Pierwsza z wystaw pokazuje czte 
ry rewelacyjne wynalazki—modele 
z dziedziny urządzeń elektrotech­
nicznych. Manipulator elektryczny 
do zdalnego kierowania zwany 
inacze, sztuczną ręką, skonstruo­
wany przez młodego technika Ja- 
nusza Margowskiego. Służy on do 
przenoszenia ruchów rąk na do­
wolną odległość, tam gdzie nie­
bezpiecznie byłoby manipulować 
rękami.

Drugą rewelacją jest silniczek 
elektryczny — radiosonda wyso­
kościowa dla urządzeń meteorolo­
gicznych dotychczas importowa­
ny. Wynalazcą jest także inż. Mar 
gowski. Miniaturowy głośniczek, 
cechujący się wysoką sprawnoś­
cią akustyczną i przenoszeniem 
drgań głosowych projektu inż. 
Cz. Chojnackiego oraz mikrofon 
o małej ilości elementów przy lep 
3zej sprawności pomysłu mgr inż. 
Jana Czarneckiego — dopełniają 
tej grupy wystawionych ekspo­
natów. Te cztery nowmści produ­
kować będzie wrzesiński „Tonsil’

(kj) 

kalia, celulozę, włókno sztuczne a 
także obuwie, rowery i inne arty­
kuły. W zamian zaś Polska eks­
portuje do CSRS obrabiarki do 
metali, maszyny rolnicze, żurawie 
budowlane, koparki przyczepy sa­
mochodowe, urządzenia dla zakła­
dów produkujących lekkie betony, 
sprzęt odlewniczy, samochody 
„Żuk” i „Nysa” oraz węgiel, siar­
kę, cynk, sodę kalcynowaną, wa- 
tzywa, owoce, przemysłowe arty­
kuły konsumpcyjne itp.

Zgodnie z umową, nasz eks­
port do CSRS w ciągu bieżą­
cej 5-latki wynieść ma ponad 
2,25 mld. zł. zaś import — po­
nad 2,5 mld. zł dewizowych 
(saldo wyrównują usługi zwią­
zane z tranzytem towarów cze 
chosłowackich przez teryto­
rium i porty polskie).

UZUPEŁNIAMY SIĘ 
WZAJEMNIE

O rozwoju specjalizacji w 
obu krajach świadczyć może 
następujący przykład: nie za­
mierzamy produkować, nato­
miast zamierzamy sprowadzać 
z Czechosłowacji najcięższe 
samochody, maszyny obuwni­
cze, ciężkie koparki dla kopalń 
odkrywkowych itp. Z drugiej 
strony — Czechosłowacja ma 
importować z Polski (i nie pro­
dukować we własnym zakre­
sie) dźwigi budowlane, lżejsze 
koparki, aparaturę elektrono­
wą, urządzenia dla odlewni, 
fabryki lekkich betonów.

Wspólne badania wykazały, 
że szereg fabryk chemicznych 
można w najbliższym 5-leciu 
budować w obu krajach we­
dług tych samych projektów.

w;ec antywojenny 
w Chełmie

Kilka tysięcy mieszkańców 
Chełma przybyło na wielki 
wiec antywojenny, zorganizo­
wany w związku z 22 rocznicą 
napaści Niemiec hitlerowskich 
na Polskę. Tego samego dnia 
odbyła się uroczystość odsło­
nięcia na terenie b. obozu je­
nieckiego pamiątkowego obe­
lisku, wzniesionego dla uczcze­
nia ofiar faszyzmu.

Do zgromadzonych przemó­
wił sekretarz KC PZPR — Wi­
told Jarosiński. Na zakończe­
nie wiecu uchwalono rezolu­
cję, protestującą przeciwko 
przekształceniu Niemiec za­
chodnich w ośrodek agresji 
wojennej. (PAP)

Pływające doki 
powstaną w Gdańsku

Perspektywiczny plan rozbu 
dowy morskich stoczni remon­
towych na lata 1966—1980 za­
twierdzony ostatnio przez Mi­
nisterstwo Żeglugi, przewidu­
je stworzenie bazy remonto­
wej dla floty handlowej, ry­
backiej i pomocniczej, która w 
tym okresie osiągnie 4,5 min. 
ton nośności.

Przewiduje się budowę 3 no­
wych stoczni remontowych o- 
raz uruchomienie w kraju o- 
środka budowy doków pływa­
jących.

Prace związane z budową 
ośrodka rozpoczną się w po­
łowie 1963 roku. Doki budowa­
ne w Gdańsku umożliwią re­
monty statków o nośności do 
10 tysięcy ton. Niezależnie od 
produkcji na potrzeby kraju, 
część doków budowanych w 
Gdańsku będziemy eksporto­
wać. (PAP)

Nowy motocykl 
„Sarenka"

W nakładach Mechanicznych w 
Nowej Dębie k. Tarnobrzega zo­
stało z.akończone opracowywania 
dokumentacji konstrukcyjnej sil­
nika 125 ccm, z czterostopniową 
skrzynią biegów. Obecnie kilka 
prototypów tego silnika, przecho­
dzi próby eksploatacyjne.

Główną zaletą nowego silnika 
będzie czterostopniowa skrzyni; 
biegów, która pozwoli na ekono- 
miczniejsze wykorzystanie mocy 
wynoszącej ok. 7 koni mechanicz­
nych. Do seryjnej produkcji sil­
nika „Delfin” przystąpi się w przy 
szłym roku, a pierwsze „Sarenki- 
zostaną wyprodukowane z począt­
kiem 1963 r. (PAP)

Zwyc-ężyFśmy Anglię 106:105 i 60:46
WYNIKI

400 m ppł.: 1) Kumiszcze (Polska) 
51.8, 2) Surety (W. B.) — 51,8, 3) 
Makowski (P) — 52,2, 4) Cooper 
(W. B.) — 53,1.

3 km z przeszkodami: 1) Her- 
riott (W. B.) — 8.52,8, 2) Motyl (P) 
8.55,8, 3) Palmer (W. B.) — 8.59,6, 
4) Szwiertnia (P) — 9.03,4.

200 m: 1) D. H. Jones (W. B.) — 
21,7, 2) Hildrey (W. B.) — 21,8, 3) 
Foik (P) — 21,9, 4) Kowalski (P) 
22,2.

800 m: 1) Kilford (W. B.) — 1.47,9, 
2) Grywał (P) — 1.48,1, 3) Piercy 
(W. B.) — 1.48,2, 4) Baran (P) — 
1.48.4,

Dysk: 1) Piątkowski (P) — 57,57, 
2) Begier (P) — 53,40, 3) Cleaver 
(W. B.) — 49,59, 4) Sheldrick (W. 
B.) — 47,97.

Trójskok 1) Malcherczyk (P) — 
16,14, 2) Jaskólski (P) — 15,92, 3)

Remis polskich juniorów 
w Złotowie

Dużym sukcesem może się 
poszczycić reprezentacja Pol­
ski juniorów, która w spotka­
niu z silnym zespołem London 
—Indians, rozegranym w Złoto 
wie uzyskała remis 1:1. Gra 
toczyła się przy ulewnym desz 
czu. Mimo niepogody mecz ob­
serwowało dużo młodzieży.

W poprzednich spotkaniach, 
jak informowaliśmy, drużyna 
angielska przegrała z repre­
zentacją Polski B 1:2 i zremi­
sowała z Kadrą A w Poznaniu 
2:2.

Dziś Anglicy rozegrają czwar 
te towarzyskie spotkanie w 
Gnieźnie z mistrzem Polski — 
Spartą. (x)

0 Puchar Miast 
w hokeju

Dziś rozpoczyna się trzydnio 
wy turniej o Puchar Miast w 
hokeju na trawie, w którym 
udział wezmą zespoły: Buda­
pesztu, Lipska oraz dwie re­
prezentacje Polski.

W Poznaniu dziś o godz. 17 
na boisku przy ul. Maratoń­
skiej spotkają się drużyny: re­
prezentacje seniorów Poznania 
i juniorów Polski.

Mecz Budapeszt — Lipsk od 
będzie się w Gnieźnie, (p)

„Poszukiwacze" 
talentów

Cekcja koszykówki poznan­
ia skiego Lecha wychowała 

już wielu dobrych zawodni­
ków. Byli miedzy innymi i ta­
cy, którzy reprezentowali nasz 
kraj na Olimpiadach, w mi­
strzostwach Europy i innych 
międzynarodowych spotka­
niach. Jednym z takich graczy 
jest — Mieczysław Łopatka, 
który ma realne szanse zająć 
na długo miejsce pierwszego 
obrotowego reprezentacji Pol­
ski., Nic więc dziwnego, że dzia 
łącze innych klubów z zazdro­
ścią patrzą na wyczyny mło­
dego poznaniaka, marząc o 
chwili, kiedy ich klub potrafi 
wychować takiego zawodnika.

Jednak działaczom takich 
klubów jak Wisła Kraków czy 
Śląsk Wrocław nie wystarczy­
ły westchnienia. Poszli oni „po 
rozum do głowy”, a do „lewej” 
kasy klubowej po pieniądze i 
zjawili się w Poznaniu, oferu­
jąc Łopatce przysłowiowe zło­
te góry. Bardzo byli hojni. Po­
za stosunkowo dużymi sumami 
„mamony” mieli w zanadrzu 
inne argumenty, jak mieszka­
nie, „pomoc” na studiach itp.

Spotkali się jednak z ostrą 
odprawą. Najbardziej dziwi 
nas jednak fakt zigngrowania 
takich incydentów przez dzia­
łaczy Polskiego Związku Ko­
szykówki w Warszawie, którzy 
na protest KKS Lech odpowie­
dzieli tylko niedbałym wzru­
szeniem ramioą.

Można powiedzieć: interwen 
cjo wychowawcza!

Alsop (W. B.) — 15,80 (rekord Wlej 
klej Brytanii), 4) Ralph (W. B.) _ 
15,20.

Rzut młotem: 1) Ciepły (p) _
62,95, 2) Payne (W. B.) — 62,58 3% 
Rut (P) — 62.31, 4) Hall (W. B.j 2 
54,97.

lo.ooo m: 1) Zimny (P) — 29.16,2 
2) Heatley (W. B.) — 29.23,6, 3J 
Craig (W. B.) — 29.34,4 , 4) Kierle. 
wicz (P) — 30.22,6.

4X400 m: 1) Wielka Brytania 
(Brightwell, Jackson, Metcalfe 
Yardley) — 3.09,3; 2) Polska (Giei 
rajewski, Maciąg, Kluczek, Kuli, 
kowski) — 3.13,4.

Skok wzwyż: 1) Czernik (P)
204, 2) Fairbrother (W. B.) — 201 
3) Miller (W. B.) — 198, 4) Nowak 
195.

KOBIETY — 200 m: 1) Gerwino- 
wa (P) — 24,6, 2) Smart (W. B.) — 
24,7, 3) Janiszewska (P) — 24,8, h 
Corter (W. B.) — 25,3. ’ ’ 1

Kula: 1) Rusin (P) — 14,82, 2) 
Klimaj (P) — 14,70, 3) Allday (W. 
B.) — 14,08, 4) Peters (W. B.) — 
11,64.

80 m ppł.: 1) Ciepła (P) — 10,8, 
2) Moore (W. B.) — 11,0, 3) Char- 
lesworth (W. B.) — 11,1, 4) Piątków 
ska (P) — 11,1.

Oszczep: 1) Tubek (P) — 47,97, 2) 
Grochal (P) — 46,73, 3) Williams 
(W. B.) — 44,10, 4) Withreath (W, 
B.) — 38,63.

Skok wzwyż: 1) Shirley (W. B.j 
167, 2) Hopkins (W. B.) — 160, 3) 
Bieda (P) — 160, 4) Wilińska (P) —. 
155.

400 m (poza konkursem): 1) Dun- 
bar (W. B.) — 54,6, 2) Łukaszczyk 
(P) — 56,2 (rekord Polski), 3) Hassę 
(P) — 56,8.

Old Boy‘e Warty 
walczą o Puchar Polski
Do rozpoczynających się rozgry 

wek ogólnopolskich o puchar Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej swo­
ją drużynę zgłosili m. in. Old 
Boy'e poznańskiej Warty. Roze­
grają oni w sobotę o godz. 16 na 
stadionie .,22 Lipca” mecz z zespo 
łem poznańskiego Blasku.

Zbiórka zawodników Warty pół 
godziny przed rozpoczęciem za­
wodów, (x)

Tiójmecz lekkoatletyczny 
w Paryżu

W Paryżu rozpoczął się mię­
dzypaństwowy trój mecz lekko 
atletyczny męskich reprezen­
tacji Francji, Norwegii i Jugo­
sławii. Po pierwszym dniu wy 
niki są następujące:
Francja — Norwegia 64:4:1
Francja — Jugosławia 62:44 
Jugosławia — Norwegia 60:46

W spotkaniu zespołów kobie 
cych Jugosławia prowadzi z 
Francją 35:31.

Turniej dziennikarzy
Dzisiaj rozpoczynają się impre- 

zy sportowe w ramach Festynu 
organizowanego przez „Gazetę Poz 
nańską”. Jako pierwsi wystąpią 
dziennikarze, którzy walczyć bę­
dą o mistrzostwo Poznania w te­
nisie ziemnym. Początek turnie­
ju o godz. 15 na kortacłi Olimpii 
na Golęcinie. (st)

Puchar Europy
W meczu o Puchar Europy 

piłkarze mistrzowskiej druży­
ny Szwajcarii — Scrvettc po 
konali Hibernians (Malta) 5:0 
(3:0). ______

Koszykarze Lecha 
w NRD

Na kilkudniowe tournće do Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej wyjeżdżają koszykarze poznan 
skiego Lecha. Rozegrają oni mecze 
w Halle i Berlinie. Pod opie*3 
kierownika sekcji dyr. Kaczmar­
ka i trenera W. Haglauera wyjeż­
dża 15 zawodników. Kierownictwo 
klubu postanowiło wysłać do NR 
kilku juniorów, aby mieli możność 
zdobycia większej rutyny. (s)
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Mała śrubka yiowoict przemysłu Za kilka lat — „Sulcer“ zniknie

wielki problem
Każdy rok kładzie na 

samochód więcej towa­
rów. Mariaż kolei i czte 
rech kółek staje się co­
raz doskonalszy. Zasapa 
ne ciuchcie i nieekono­
miczne linie kolejowe 
kapitulują wobec szyb­
szego i bardziej opłacał 
nego taboru samocho­
dowego. _ _

Lata najbliższe są przede 
wszystkim okresem wiel­

kiego rozwoju motoryzacji. 
Przewozy ładunków transpor­
tem samochodowym (PKS, 
spółdzielczość transportowa, 
przedsiębiorstwa branżowe i 
resortowy tabor własny) wzro 
sną o blisko 50 proc., i sięgną 
około 600 min. ton, zwiększa­
jąc kosztem kolei swój udział 
w przewozach globalnych z 55 
proc, w roku ubiegłym do 63 
proc, w roku 1965.

Zwiększenie przewozów wy­
maga zwiększonych dostaw 
sprzętu. I oto wytwarza się 
paradoksalna sytuacja. Z jed­
nej strony z fabryk wychodzą 
setki nowych wozów, z dru­
giej... tysiące samochodów blo 
kują garaże jako sprzęt nie­
użyteczny. Ilość tylko „Sta­
rów” stojących w Polsce bez­
czynnie sięga blisko 3 tysięcy.

Sprawa jest stara jak świat 
a na imię jej: brak części za­
miennych. Jak dotąd nieule­
czalna dolegliwość naszej 
motoryzacji. Wypisano już na 
ten temat tony papieru, a po 
wielu alarmach wyszła jesie- 
nią 1959 roku specjalna 
Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie organizacji zaplecza 
technicznego motoryzacji, wy 
suwająca na plan pierwszy za­
opatrzenie w części zamienne.

Mówią fakty
d momentu wejścia Uchwa 
ły w życie mijają dwa 

lata. Mniej więcej rok trwały 
prace organizacyjne, w wyni­
ku których powstało Zjedno­
czenie Zaplecza Technicznego 
Motoryzacji oraz Biuro Zbytu 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
„Behamot”. Powstanie „Beha- 
motu” było początkiem reor­
ganizacji „Motozbytu”, mają­
cej na celu przekształcenie go 
w placówkę wyłącznie han­
dlową.

Co przyniósł rok drugi? Otóż, 
nie tylko nie zmniejszył do­
tychczasowych trudności w 
zaopatrzeniu w części zamien­
ne, ale jeszcze bardziej je po­
głębił. Sięgnijmy do faktów. 
Faktem jest, że tegoroczny 
Plan przemysłu motoryzacyj­
nego przewiduje przeszło dwu­
krotne zwiększenie części za­
miennych do produkowanych 
przez siebie pojazdów. Faktem 
jest również, że mimo upływu 
siedmiu miesięcy zamówienie 
„Motozbytu” na części wyko-

nane zostało zaledwie w 30 
proc. Odbiło się to już ryko­
szetem na placówkach TOS, 
których plany nawaliły na ca­
łej linii.

Wręcz nieprawdopodobne 
wydaj e się ustosunkowanie 
Biura Zbytu Łożysk Tocznych 
„Cebiloz” do zapotrzebowania 
„Motozbytu”. Zamówienie opie 
wało na 800 tysięcy łożysk, za­
pewniono dostawę... dwóch ty­
sięcy.

Gdzie szukać przyczyn?
IV iewątpliwie główną przy- 
11 czyną rozpętanej wojny 

o części są braki w planowa­
niu i koordynacji produkcji. 
Kto wie czy jedną z przyczyn 
np. beznadziejnej sytuacji z 
łożyskami nie jest fakt, że 
wspomniana Uchwała nie obję 
ła „Cebilozu”. Wielu przyczyn 
można się również doszukiwać 
w braku dodatkowych bodź­
ców ekonomicznych i prawidło 
wej metody rozliczania warto­
ści produkcji dla zakładów 
przemysłu motoryzacyjnego, 
które są nastawione na wyko­
nanie planów w zakresie ca­
łych samochodów, a produkcja 
części po prostu im się nie 
opłaca, jest niewygodna.

W znanych, o światowej sławie, 
firmach samochodowych obowiązu 
je stara, dobra zasada wyliczania 
żywotności wozu na podstawie zu­
życia poszczególnych jego zespo­
łów w trakcie jazd próbnych. Po­
zwala to z góry ustalić po jakim 
czasie wóz musi otrzymać symbo­
liczną nową śrubkę, i ile tych śru 
bek trzeba rzucić na rynek. Na tej 
zasadzie ustalane są plany produk 
cji części zamiennych, sporządza­
ne nie w ciemno, mierzone nie „pi 
razy oko”, ale konkretną ilością 
wozów, które opuściły i będą o- 
puszczać fabrykę.

W ciągu pięciu lat nasz 
transport samochodowy ma 
otrzymać 125 tysięcy wozów 
ciężarowych, 63 tysiące do­
stawczych i przeszło 15 tysię­
cy autobusów. He z nich — 
jeśli nie rozwiąże się proble­
mu zaopatrzenia w części — 
powiększy ilość wspomnia­
nych trzech tysięcy „Starów”, 
których przestój już teraz za­
liczamy na straty rzędu mi­
lionów złotych?

A doprawdy, trudno myśleć 
o poprawie, jeśli nasze zakła­
dy nadal nie będą ’w stanie 
zapewnić dla każdego wozu 
schodzącego z taśmy produk­
cyjnej kompletu niezbędnych 
części. Czyli po prostu, jeśli 
nie wezmą odpowiedzialności 
za wytworzony produkt.

W. LASKOWSKA

TG-dleu/eą®

Rezultatem eksperymentalnej pro 
dukcji są coraz to nowsze typy 
radioodbiorników. Na zdjęciu: 
miniaturowy aparat (transystoro- 
wy) marki „Koliber”, zaprezen­
towany na ubiegłych MTP, który 
wkrótce ukaże się w sprzedaży.

6400 KM NA GODZINĘ
Słynny 

rakieta 
został w 
pomocy

radziecki samolot- 
„X-15” wyposażony 
specjalny silnik, przy
którego może

siągnąć szybkość 6.400 km 
godzinę.

POSZUKIWANIA 
Z IZOTOPAMI

o- 
na

Około kilkanaście milionów 
złotych rocznie zaoszczędza 
Polska dzięki stosowaniu izo­
topów promieniotwórczych 
przy poszukiwaniu złóż róż­
nych surowców mineralnych. 
M. in. wyposażono w specjal­
ny potrzebny do tego sprzęt 
14 ekip poszukujących naftę 
i gaz ziemny. Ponadto wyko­
rzystuje się izotopy przy o- 
kreślaniu zasobów węgla ka­
miennego.

HODOWLA NA MORZU
Pomyślne wyniki przyniosły

eksperymenty
ne roku

przeprowadzo- 
ubiegłym przez

pracowników radzieckiej sta­
cji biologicznej, którzy hodo­
wali 600 kaczek na Morzu 
Białym. Żywiły się one wo­
dorostami i żyjątkami znaj­
dującymi się w morzu, otrzy­
mywały dodatkowo niewielką 
ilość paszy treściwej oraz 
słodkiej wody i po trzech mie­
siącach ważyły średnio po 3 
kg. W związku z tym pracow­
nicy zorganizowali w roku 
bieżącym na wybrzeżu Mo­
rza Białego większą fermę, w 
której hodują około 3 tysięcy 
kaczek.

Pozostanie „Cegielski■J5

rzed kilku tygodniami cały kraj obiegła 
lakoniczna wiadomość o tym, że Zakła­
dy Cegielskiego w Poznaniu przekazały 
stoczni szczecińskiej pierwszy silnik 

okrętowy polskiej konstrukcji 9D55. Silnik ten 
o mocy 5000 KM wmontowany zostanie do 6- 
tysięcznika „Jan Ziżka”, którego kadłub nie­
dawno wodowano i na którym trwają obecnie 
prace wykończeniowe.

klasyfikacyjne na 
kazały, że nasz

lądzie wy- 
beniaminek

Wyprodukowanie własnego 
silnika okrętowego o tak du­
żej mocy, jest faktem zasługu­
jącym z wielu względów na 
szczególną uwagę. Jak wiado­
mo, produkcja tego typu jest 
niezwykle trudna, złożona, wa 
żyć się na nią mogą tylko kra­
je dysponujące utalentowaną 
kadrą inżyniersko-konstruk- 
torską, kwalifikowaną załogą 
i wszechstronnie rozwiniętym 
przemysłem. Na całej kuli 
ziemskiej tylko kilka państw 
produkuje dieslowskie silniki 
okrętowe. Spośród krajów de­
mokracji ludowej — tylko Pol 
ska. Ma to oczywiście swoją 
wymowę i trudno się nawet 
dziwić temu, iz w niektórych 
kręgach przemysłowych za gra

starali się stworzyć własnej 
konstrukcji silnika, to kiedyś 
znaleźlibyśmy się w sytuacji 
podobnej, jak przed kupnem 
licencji.

Tak więc fakt, że równo­
cześnie z kupnem licencji roz­
poczęliśmy prace nad stwo­
rzeniem rodzimej konstrukcji 
silnika okrętowego dużej mo­
cy, świadczy o dalekowzrocz­
nej polityce naszych władz go­
spodarczych, a nie o marno­
trawieniu sił i środków jak to 
zarzuca w liście do redakcji 
jeden z Czytelników.

nie ustępuje silnikom zagra­
nicznym, lecz ostateczną de­
cyzję o uruchomieniu produk­
cji seryjnej będzie można wy­
dać po roku — dwóch eksploa­
tacji silnika na morzu.

Jeśli egzamin wypadnie po­
myślnie, od 1963 roku cegiel- 
szczacy przystąpią do seryjnej 
produkcji silników typu D-55. 
Tymczasem będą budować 
„bliźniaka” i na podstawie sy­
gnałów z „Jana Ziżki” — stale 
go doskonalić.

PIOTR CHOJNACKI

nicą więcej mówi się o 
aniżeli w naszych.

plusy i minusy

9D55

Egzamin 
„Jana Ziżki"

Jest jeszcze jedna sprawa, 
o której warto tu wspo­

mnieć. Rozbudowaliśmy nasze 
stocznie z myślą o eksporcie 
statków. Eksport ten chcemy 
coraz bardziej rozwijać. Truiz­
mem będzie tu chyba twierdze 
nie, że kupna nowego statku

O olskie fabryki silników
*- okrętowych rozpoczęły 

produkcję na podstawie doku­
mentacji licencyjnej: na Ślą­
sku i w Gdańsku — zakupio­
nej w Danii, u Cegielskiego —• 
na podstawie licencji zakupio­
nej w szwajcarskiej firmie 
„Sulcer”. Każda licencja za­
chodnia ma jednak swoje plu­
sy i minusy. Pozwala skorzy­
stać z całego nagromadzonego 
doświadczenia technicznego in 
nych. i od razu uruchomić pro 
dukcję danego wyrobu na świa 
towym poziomie — lecz równo 
cześnie, nakłada pewne ogra­
niczenia. Na przykład — umo­
wa licencyjna może zawierać 
klauzulę zabraniającą sprze­
daży wyprodukowanych na li­
cencji silników (zarówno lu­
zem, jak i w statkach) do pew­
nych rejonów świata, może za 
braniać wprowadzenia zmian 
doskonalących konstrukcję 
itp. Poza tym, każda licencja 
kiedyś wygasa. Jeślibyśmy nie

nie możpa 
kupna np. 
nia. Każdy 
tor, zanim

przyrównywać do 
maszynki do gole- 
zagraniczny arma- 
zdecyauje się tych

kilka milionów dolarów wy­
dać, dobrze nagłowi się nad 
wyborem producenta. Chce 
mieć statek pierwszorzędnej 
jakości, z dobrym silnikiem.
.Sulcer”,

„Fiat” 
on zna
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2 min- zabiegów pozaszpHalnycli rocznie

„Burgmejster’
— to są nazwy, które 
od lat. Silnikom z ta-

bliczką „Cegielski-Sulcer” już 
się przygląda trochę nieufnie. 
Za parę lat na tabliczkach na­
zwa „Sulcer” zniknie, pozo­
stanie sam „Cegielski”. Chodzi 
więc o to, aby do tego czasu 
dość dużo statków polskich na 
pędzanych takimi silnikami 
pływało po świecie i żeby one 
zdobyły sobie opinię niezawod­
nych w eksploatacji. Ułatwi to 
nam perspektywiczny eksport.

M/S „Jan Ziżka” będzie 
pierwszym statkiem Polskich 
Linii Oceanicznych z rodzimej 
konstrukcji silnikiem. Będzie 
on więc swego rodzaju króli­
kiem doświadczalnym zarów­
no dla CBK Silników Spali­
nowych w Warszawie, jak i 
dla HCP. Co prawda, próby

Woda do picia 
z... morza

JM a całym świecie poszu­
kuje się praktycznych 

i tanich sposobów prze­
kształcenia słonej wody 
^orskiej w wodę zdatną do 
Picia. Jak dotąd rezultaty 
raczej połowiczne.

W uniwersytecie w Kali­
fornii opracowano ostatnio 
tak zwany filtr przepono­
wy, który pozwala w ciągu 
hoby przefiltrować po 2 li­
try na każdy centymetr 
kwadratowy powierzchni 
Przepony.

Przepona wytrzymuje o- 
koło stu dni pracy.

Oczywiście sposób wytwa 
rzania przepony i materiał, 
2 którego jest zrobiona, sta- 
n°wią na razie tajemnicę 
Wynalazców, którzy jednak 
twierdzą że ich metoda fil­
trowania wody jest najcko- 
nomiczniejszą ze wszystkich 
notąd znanych.

Ich zdaniem nadaje się 
nna również do wód bar- 
hziej słonych od wody mor- 
skiej, co ma ogromne zna­
czenie dla okolic pustyn­
nych, obfitujących w słone 
Jeziora.

S. K.

„...Wreszcie, po miesiącu 
bezskutecznej walki o życie 
— ostatni zapis w historii 
choroby: „Stan agonalny. 
Wymawia pojedyncze sło­
wa. Oddechy szybkie i po­
wierzchowne. Nieprzytom­
na”. Po dalszych sześciu go 
dżinach chora umiera”.

Była nią 22-letnia A. L., któ 
rą przyjęto do szpitala z 

rozpoznaniem poronienia sep- 
tycznego. Jej matka poinfor­
mowała lekarzy, że córka pod­
dała się zabiegowi przerwania 
ciąży. Zabiegu dokonała „pew­
na osoba”.

W Polsce jest 5 milionów ko 
biet w wieku od 18 do 40 lat. 
Z tej liczby rodzi co rok około 
800 tysięcy. Pozostałe cztery 
miliony dwieście tysięcy ko­
biet — jak wykazują wyryw­
kowe badania ankietowe w 
poradniach „K” — zachodzą w 
ciążę przeciętnie raz na dwa 
lata. Rocznie czyni to w przy­
bliżeniu dwa miliony sto ty­
sięcy poronień.

Świadomość - ale jaka?
W 130 tysiącach wypadków (da­

ne z ostatnich dwóch lat) prze­
rwanie ciąży dokonuje się w szpi­
talach. Wbrew przekonaniom, za­
bieg nie jest zupełnie bezpiecz­
ny i pozostawia różne dolegliwo­
ści. Ponieważ występują one nie­
raz po dość długim czasie, cza­
sem po kilkunastu latach, kobie-

ty nie łączą ich z odbytym ongiś 
poronieniem. Dopiero szczegółowy 
wywiad lekarza prowadzi do usta­
lenia, że bóle krzyża, bóle w do­
le brzucha, stany podgorączkowe, 
ciąża pozamaciczna i bezpłodność 
są najczęściej skutkiem nawet 
tych poronień, których* przebieg 
był zupełnie pomyślny.

Cóż powiedzieć o dwóch mi­
lionach zabiegów pozaszpital- 
nych, wykonanych przez brud­
ne ręce przy pomocy brud­
nych, prymitywnych narzędzi? 
Do jak strasznych okaleczeń 
prowadzą?

„Nie tędy droga” — taki ty­
tuł nosi jedna z broszur wyda­
nych przez Towarzystwo Swia 
domego Macierzyństwa. Droga 
planowania rodziny nie pro­
wadzi przez „bezmyślne lub 
przypadkowe zachodzenie w 
ciążę, a następnie usuwanie 
jej przy pomocy zabiegów — 
pisze autor — dobrze zrozumia 
na świadomość polega ra tym, 
że kobieta, która nie chce mieć 
dziecka, nic powinna zachodzić 
w ciążę”.

Zdanie to trafia do przeko­
nania lekarzy, socjologów, pa­
cjentek. Ale często na prze­
szkodzie świadomego pożycia 
dwojga ludzi staje mężczyzna.

Zona - owszem, ja nie
TĄo poradni korespondencyj- 

nej Towarzystwa Świado­
mego Macierzyństwa w War­
szawie napisała ob. J. M.:

„mam pięcioro dzieci i znowu 
jestem w ciąży... i czy to ja 
chciałam tej ciąży? Czy to ode 
mnie zależy? Ja już od dawna 
nic nie czuję do męża, prócz 
wstrętu i strachu. Nie chcę żad 
nego zbliżenia. Ale czy on py­
ta mnie o to? Wymyśla, wy­
śmiewa, grozi, że rzuci, że pój­
dzie do innej...”

Szczególny wypadek •— 
chciałoby się niemal powie­
dzieć: bestialstwa? Być może, 
ale faktem jest, że kłopot za­
pobiegania ciąży wciąż jeszcze 
spoczywa prawie wyłącznie na 
kobietach. 90 proc. listów — 
pytań w tej sprawie — piszą 
do poradni kobiety. Jeśli już 
piszą mężczyźni — to ci, któ­
rzy chcą się dowiedzieć, jakich 
środków zapobiegawczych po­
winna używać żona... Niedaw­
no w ostrym felietonie doty­
czącym tej samej sprawy, poe­
ta Jan Brzechwa proponował, 
żeby obok Towarzystwa Świa­
domego Macierzyństwa zorga­
nizować Towarzystwo Świado­
mego Ojcostwa. Cytowane

Gaz nie gorszy 
od benzyny

Gaz ziemny, świetlny, kok­
sowniczy, wielkopiecowy czy

Przed sejmikiem 
polskich drogowców
V inicjatywy Zarządu Głó^ 

nego i Zarządu Oddziału 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Komunikacji odbę 
ozie się w Poznaniu w dniach 
10—12 bm. konferencja nauko­
wo-techniczna pt. „Wielkcpol 
skie dni drogowe”, w której 
weźmie udział 300 najlepszych 
fachowców z Polski oraz kil­
kunastu gości z zagranicy. 
Głównym celem tej konferen 
cji będzie dokonanie przeglą­
du dotychczasowych wyników 
w gospodarce drogowej w 
Wielkopolsce oraz wymiana 
doświadczeń pomiędzy poszczę 
gólnymi regionami kraju dla 
przedstawienia odpowiednim 
czynnikom postulatów doty­
czących potrzeb w dziedzinie 
komunikacji.

Popularyzacja dodatnich o- 
siągnięć zasługuje tym bar­
dziej na uwagę, ponieważ pań 
stwo przeznacza co rok na 
dróg: w Polsce około 3 miliar 
dy złotych. Sama Wielkopol­
ska znana jest od dawna z 
dobrze utrzymanej sieci dróg 
publicznych, a konferencja ma 
przyczynić się do dalszego roz 
woju dróg zgodnie z potrze­
bami gospodarczymi kraju.

Podczas konferencji wypłoszo­
nych zostanie 10 referatów, w któ­
rych omówi się sytuację na dro­
gach w woj. poznańskim i proble­
my postępu technicznego w tej 
dziedzinie. Należy zaznaczyć, że 
po H wojnie światowej, oddano w 
Wielkopolsce do użytku 2.300 km 
dróg państwowych o nawierzchni 
ulepszonej, a ponadto nowe mo­
sty o łącznej długości 8.200 mb. W 
obecnej 5-latce przewiduje się wy 
budowanie 208 km dróg państwo­
wych i 271 km lokalnych, a po­
nadto mosty o łącznej długości 
2.300 m, w tym 2 na Warcie w 
Pyzdrach i Śremie. W bieżącej 5- 
latce inwestycje na drogi państwo 
we w województwie wyniosą oko­
ło 1.200 min zł.

Plany, dotyczące dróg lokalnych 
przewidują przeprowadzanie re­
montów’ dla wstrzymania ich de-’ 
kapitalizacji, przebudowanie kiłku 
set mostów dla zwiększenia ich 
nośności, dalsze, jeszcze szersze 
niż dotychczas rozwijanie czynów 
drogowych, które w ostatnich la­
tach prz.yniosły województwu 430 
km nowrych szos o nawierzchni 
twardej, 2.000 km dróg grunto­
wych oraz wybudowanie 30 mo­
stów.

Jak wynika z danych przy­
toczonych przez przewodniczą 
cego komitetu organizacyjne-
go wspomnianej konferencji 
inż. R. Kwiatkowskiego, sejm 
polskich drogowców

fermentacyjny nie jest
wcale gorszy od benzyny czy 
oleju pędnego, jako źródła 
energii w silnikach spalino­
wych. Takie wnioski płyną z 
prac prowadzonych przez Ka­
tedrę Silników Spalinowych 
Krakowskiej Politechniki. Ba­
dania te wykazały pełną przy-
datność tych paliw ja.io

przez niego przykłady „mę-
skiej postawy”, którą by moż­
na streścić słowami: „Ja mam 
uważać? Niech państwo skro­
bie!” — świadczą, że jeśli już 
nie Towarzystwo, to w każdym 
razie silny nacisk opinii pu­
blicznej jest w tej kwestii bar­
dzo potrzebny.

IRENA FRĄCKOWIAK

źródeł energii w wysokopręż­
nych silnikach tzw. dwupali- 
newych. Silniki takie produ­
kuje dla potrzeb rolnictwa, 
przemysłu i budownictwa Wy 
twómia w Andrychowie.

Doświadczenia krakowskiej 
Politechniki wykazały ponad­
to, iż przy stosowaniu gazu 
jako paliwa — silniki wysoko 
prężne uzyskują większą 
sprawność, niż przy stosowa­
niu paliw płynnych. Nie bez 
znaczenia jest również i to, że 
gaz jest wielokrotnie tańszy 
od najtańszego paliwa płynne 
go. A mamy go w kraju na 
ogół w dostatecznej ilości.

PAP

Z przyczyn technicznych ko­
lejny odcinek powieści „13 dni 
Telimeny” ukaże się dopiero w 
sobotę.

niu zapowiada się 
należy tylko życzyć 
kom konferencji 
obrad. (1)

w Pozna- 
okazale i 
uczestni- 

owocnych

ii

S. I. Tsajew i N. W. Puszków 
„Zorze polarne”. (PWN, Bibliote­
ka „Prohlemów”t pł„ obw, s. 165, 
zł 20,—) Książka przeznaczona dla 
szerokiego kręgu Czytelników ilu
strowana rysunkami H. Ha
mona-Hamana jest tym ciekaw­
sza, że w sposób dostępny oma­
wia jedno z najbardziej nieuchwy 
tnych i trudnych do zbadania zja 
wisk przyrody. Ugruntowuje w 
świadomości Czytelnika podstawo 
wą, zdobytą dotychczas wiedzę o 
zorzy polarnej. Autorzy przedsta 
wiają w swej pracy współczesne 
poglądy na istotę zjawiska zórz 
polarnych, omawiaja nowoczesne 
metody ich badania, opisują róż­
ne formy zórz polarnych, ich roz­
kład geograficzny i wysokość o- 
raz genezę, a także związek z bu 
rzami meghetycznymi, aktywnoś 
cią słoneczną oraz rozchodzeniem 
się fal radiowych.
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Poważne osiągnięcia ambitne plany
Wywiad z dyr. DOKś? inż. Wł. Mrugalskim przed „Dniem Kolejarza

1 0 września kolejarze w całej Polsce obchodzą 
uroczyście swoje święto. W związku z tym 

zwróciliśmy się do naczelnego dyrektora DOKP 
w Poznaniu — inż. Władysława Mrugalskiego, z 
prośbą o poinformowanie czytelników o najważ­
niejszych osiągnięciach i zamierzeniach kolejarzy 
w okręgu.

Na wstępie poprosiliśmy o pa 
l rę słów na temat perspektyw 

rozwoju naszego kolejnictwa.

— Ostatnie 2 lata pracy w 
kolejnictwie należały do szcze­
gólnie pomyślnych. Duże po­
stępy w modernizacji, plano­
we dostawy taboru, a przede 
wszystkim podniesienie wydaj 
ności pracy, przyczyniły się 
do znacznego wzrostu zdolno­
ści przewozowej PKP.

— Wszyscy czekają na połą­
czenie Poznania ze stolicą trak 
cją elektryczną. Jak daleko są 
zaawansowane prace w tym za 
kresie i o ile linia taka będzie 
tańsza w eksploatacji?

— W tej chwili kursują już 
pociągi elektryczne z Kutna do 
Warszawy. Daleko zaawanso­
wane są prace nad przebudo­
wą dalszego odcinka Kutno —

Konin. Do Poznania elektrycz­
ny pociąg dotrze w końcu 5- 
latki. Inwestycja ta sowicie o- 
płaci się. W porównaniu bo­
wiem z kosztami trakcji paro­
wej zaoszczędzi się co roku o- 
koło 85 min. zł, głównie dzięki 
obniżeniu zużycia węgla o ok. 
140 tys. ton, a niezależnie od te­
go, zyska się na regularności i 
szybkości pociągów. Podróż do 
Warszawy będzie krótsza o co 
najmniej godzinę.

— Jakie są, prócz tego kie­
runki modernizacji kolei w o- 
kręgu poznańskim?

— Przede wszystkim dąży­
my do zmechanizowania róż­
nych pracochłonnych czynno­
ści. Mamy już pewne osiągnię­
cia. M. in. w Zbąszynku zme­
chanizowano ładowanie węgla

Wczasy rodzinne 
lecz prymitywne

Rozmawiałam niedawno z człowiekiem, któ­
ry bardzo narzekał na wczasy. Gdzie był? 
Właśnie nigdzie, ponieważ nie otrzymał 

skierowania na żaden z letnich turnusów i stąd 
jego rozgoryczenie.

na parowozy, wprowadzamy 
także urządzenia radiotelefo­
niczne, zaprojektowane przez 
inż. A. Minickiego, dzięki któ­
rym, np. już. za kilka tygodni 
Kolejowe Pogotowie Ratunko­
we w Poznaniu będzie mogło 
porozumiewać się ze wszystki­
mi karetkami, znajdującymi 
się na trasie w odległości do 
100 km. Przykładów moderni­
zacji jest oczywiście wiele i 
ich wymienianie zajęłoby spo­
ro czasu.

— Jak wiadomo DOKP prze­
znacza spore sumy na poprawę 
warunków socjalno-bytowych. 
Jakie są najważniejsze osią­
gnięcia w poznańskim okręgu 
w tym zakresie?

W okresie od zeszłorocznego 
„Dnia” oddano kolejarzom z 
okręgu do użytku 50 mieszkań 
o 124 izbach. W porównaniu z 
potrzebami jest to oczywiście 
skromna ilość, jednakże w 
okresie 5-Iatki wybuduje się 
jeszcze 611 mieszkań o 1.621 
izbach, co przyczyni się do 
znacznego złagodzenia trud­
ności mieszkaniowych.

Nie mając możliwości roz­
szerzenia zakładowego budow­
nictwa DOKP i Zarząd Okrę­
gowy ZZK udzielił pracowni­
kom członkom spółdzielni do­
tacje w wysokości 2,6 min. 
zł, a niezależnie od tego pra­
wie 4 min. zł (jako pożyczki 
zwrotne) i 522 tony, przeznaczo 
nych na złom szyn i innego 
żelaza dla budujących domki 
jednorodzinne. Podobnej po­
mocy udzielać się będzie ka­

wszystkim członkom 4 Bry­
gad Pracy Socjalistycznej oraz 
240 brygadom ubiegającym się
o ten zaszczytny tytuł.

— Jakie imprezy przewiduje 
się w okręgu w związku z 
„Dniem Kolejarza”?

Okręgowa akademia, z udzia 
łem delegacji z poszczególnych 
jednostek PKP, odbędzie się 
w tym roku w Gnieźnie. V7e 
wszystkich większych skupi­
skach kolejarskich odbędą się 
akademie lokalne, także z bo­
gatą częścią artystyczną; odbę 
dą się różne festyny i zabawy 
oraz sporo imprez sportowych. 
W uznaniu za dobrą pracę 
przeznaczono w tym roku dla 
najlepszych w naszym okręgu 
7 odznaczeń państwowych i 
436 resortowych oraz przeszło 
milion złotych na nagrody, a 
ponadto awansujemy 3.150 pra
cowników 
ska.

Kończąc 
pr zlrowić

na wyższe stanowi-

pragnę serdecznie 
wszystkich koleja-

rzy i życzyć im w imieniu Pre 
zydium DOKP oraz Zarządu 
Okręgu ZZK zadowolenia w
pracy oraz wiele 
radości w życiu

Rozmawiał:
BRONISŁAW

szczęścia i 
rodzinnym.

LISOWSKI

Dzjś w Filharmonii

do redaktora A co
z organizacją pracy?

Z zainteresowaniem prze 
czytałem artykuł pt. „Mło­
dzież uczy się rolnictwa”. 
W zasadzie zgadzam się z 

większością twierdzeń auto­
ra — M. Pochwickiego. Oso 
biście patrzyłem na zesta­
wienie z innego punktu wi­
dzenia. Ze młodzież uczy się 
rolnictwa, to dobrze, ze 
chów zwierząt i uprawa ro­
ślin znajdują zainteresowa­
nie, to bardzo dobrze, ale 
to, że organizacja gospodar­
stwa wiejskiego znajduje 
się na samym końcu — to 
bardzo źle.

Organizacja jest w pew­
nym sensie pomostem mię­
dzy przedmiotami technicz­
nymi (produkcja roślinna 
plus zwierzęca), a przedmio 
tami ekonomicznymi. Jest 
przedmiotem trudnym, ale 
ciekawym.

Nasi rolnicy natrafiają na 
poważne trudności w zorga­
nizowaniu sobie pracy, a 
spotykamy się z tym szcze­
gólnie przy przejściu do 
wyższych form gospodaro­
wania.

Z organizacją wiąże się 
opis gospodarstwa, ustale-

leja^zom w dalszym
Niezależnie od tego 

gnowaliśmy ponad 3 
na remonty mieszkań

ciągu.
wyasy- 
mln. zł 
pracow

Okres narzekania na wczasy, 
na złe warunki mieszkaniowe, 
na wyżywienie — w zasadzie mi 
nął. W ciągu ostatnich dwóch 
lat Fundusz Wczasów Pracow­
niczych energicznie zabrał się 
do porządkowania swojej gos­
podarki. Nakłady państwowe 
tylko na eksploatację domów 
wypoczynkowych wzrosły ze 
104 min zł w 1954 r. do 245 min 
zł w 1961 r., a średnio na jed­
ną osobę (z kosztem przejazdu 
kolejowego, remontów, inwes* 
tycji itp.) z 348 zł w 1954 r. do 
518 zł w roku bieżącym.

Wprawdzie tu i ówdzie zda­
rzają się niedociągnięcia — ale 
gdzie ich nie ma? Obecnie naj­
więcej niezadowolenia wywo­
łuje trudność uzyskania skie­
rowania w porze letniej, w lip* 
cu i sierpniu. Około 500 tvs. 
miejsc, którymi rocznie dyspo­
nuje FWP. nie może zadość u- 
czynić zapotrzebowaniu, a tym 
bardziej zaspokoić życzeń osób, 
pragnących wypocząć tylko J 
wyłącznie latem.

A by więc w jak najwięk- 
szym stopniu spełnić ży­

czenia i-zwiększyć ilość miejsc 
wczasowych, zwłaszcza na let­
nich turnusach, związki zawo­
dowe i zakłady pracy rozpo­
częły budowę własnych obiek­
tów wypoczynkowych, prowa­
dząc część z nich na zasadzie 
tzw. wczasów zleconych: WFP 
wpłaca na każdego wypoczywa 
jącego 22 zł dziennie, resztę po 
krywa związek ze składek lub 
zakład pracy z funduszu za 
kładowego.

W tym roku, 23 związki za­
wodowe dysponują na sześciu 
letnich turnusach ok. 314 tys. 
miejsc — w tym znaczną iloś­
cią miejsc w domkach campin­
gowych, gdzie przede wszyst­
kim lokuje się rodziny.

W ten sposób, zgodnie z obec 
nyrni możliwościami ekonomicz 
nymi, rozwiązuje się problem 
wypoczynku rodzinnego, a jak 
wynika z planów związków 
zawodowych — mają one za 
miar nadal ten rodzaj wypo­
czynku rozwijać. Jest to bo­
wiem budownictwo szybkie do 
realizacji, stosunkowo tanie, 
na które wiele związków, a na 
wet zakładów pracy może so­
bie pozwolić.

Ale wypoczynek wypoczynkowi 
nierówny. Jeżeli domki pow­

itają bez zaplecza—kobieta, która 
przez cały rok zajmuje się gospodar 
stwem — i w czasie urlopu musi 
gotować, robić zakupy! Dlatego 
też rozwijając akcję campingową 
trzeba pomyśleć o lokowaniu dom 
ków w pobliżu stałego zaplecza, 
tak jak np. czyni to Związek Pra 
cowników Państwowych i Spułecz 
nych.

Związek wybudował własny dom 
w Jarosławiu w woj. koszalińskim. 
Jest tu 55 miejsc w stałym ośrod­
ku i ok. 350 miejsc w domkach 
campingowych. Kuchnia i jadal­
nia, świetlica i biblioteka nie tyl­
ko uwalniają kobietę od codzien­
nych obowiązków, ale pozwalają 
spędzić urlop bez nudów, nawet 
wówczas, gdy pogoda nieco ka­
prysi.

Ten kierunek rozwoju cam­
pingu jest prawidłowy. W ten 
sposób powinny być realizowa 
ne plany zwiększania ilości 
miejsc wypoczynkowych. Jed- 
nakże camping nie może stać 
się podstawą rozwoju wypo­
czynku. Tylko bowiem stale o- 
środki o charakterze hotelowo- 
pensjonatowym mogą spełnić 
swoje zadanie. Rozwój campin 
gu możemy uznać za akcję do 
raźną, tymczasowo wypełnia­
jącą lukę, bardzo dzisiaj po­
trzebną. ale w przyszłości, wy­
poczynek pracującego, a zwłasz 
cza robotnika i jego rodziny — 
musi być wolny od prymitywu 
i prowizorki.

GRAŻYNA ZIELSKA

niczych, zorganizowaliśmy 19 
kolonii dziecięcych i umożli­
wiliśmy 360 rodzinom skorzy­
stanie z wczasów wagonowych 
w Sierakowie. Na terenie ok-ę 
gu działa 18 stołówek, 24 bj- 
fety, 19 warsztatów śzewskk:b
i krawieckich.
wód 
nia,

gazowych
2 wytwórnie 

oraz pral-
w której pierze się w

ciągu roku około 80 tys. kc 
bielizny Na bezpieczeństwo i 
higienę pracy przeznacza sie
około 28 min. zł, dzięki 
poważnie zmalała ilość 
ków przy pracy.

czemu 
wypad

— Kolejarze znani są ze 
ofiarności. Czym uczczą 
tegoroczne święto?

— Realizacją licznych

swej 
swe

zobo
wiązań o ogólnej wartości prze
szło 2 
mogą 
nych 
szym

min. złotych, które po- 
w wykonaniu tegorocz- 
zadań oraz sprawniej- 
przeprowadzeniu trud-

niej szych niż kiedykolwiek 
przedtem przewozów jesieni,o 
zimowych. Szczególne słowa 
uznania należą się tutaj przede

Sprawy łamania ustawodaw­
stwa pracy przez kierownictwo 
zakładów i krzywdzenia w ten 
sposób pracowników znane sę 
nam w Polsce. Ale i w Związku 
Radzieckim przypadki takie się 
zdarzają. Poniższy artykuł poka­
zuje jak przycypialnie w ZSRR do 
takich spraw się podchodzi. Wy- 
daje się, że artykuł ten może 
sporo nauczyć i naszych działa­
czy związkowych.

nie jego stanu posiadania, 
kalkulacja kosztów w opar­
ciu o proste zapisy rachun­
kowe i wiele podobnych, za­
gadnień. Na tym odcinku 
nawet w naszych poznań­
skich gospodarstwach dużo 
jest do zrobienia.

Gdy zapytamy rolnika ile 
wysiał nawozów sztucznych 
pod poszczególne rośliny, 
lub ile zebrał kwintali z hek i 
tara — to dane jakie uzy­
skamy, oprzeć trzeba będzie 
w wielu zagrodach na za­
sadzie „pi-razy-oko”.

Jeżeli ojciec-rolnik nie 
przywykł do ołówka — to 
organizacja jest właśnie 
tym przedmiotem, który ma 
zbliżyć syna-rolnika do tej 
miłej czynności, która daje 
moc ciekawego materiału 
do rozmyślań — do analizy , 
i kalkulacji.

A oto przykład: ojciec po- l 
lecą synowi rozsiać na polu 
50 kg nawozu sztucznego. 
Jeden przesypuje nawóz zj 
worka do blaszanki i rozsie 
wa z początku dość grubo, 
a gdy przy końcu widzi, że 
zabraknie — coraz rzadziej. 
Potem zabronuje i nikt nie 
widzi błędu.

Inny zna długość pola, na 
przykład 50 m i szerokość 
100 m, dzieli pole na 10 pa­
sów i wysiewa równo sypiąc 
na przykład po 5 kg na o- 
brany pas. Rezultat takiej 
organizacji pracy widoczny 
będzie po zasiewie i w cza­
sie żniw.

Chyba ten drobny i nie­
zbyt szczególny przykład 
wskazuje na potrzebę my­
ślenia, tym bardziej, że 
wprowadzana mechanizacja 
nakazuje sprawnie organi­
zować pracę, oszczędnie dy­
sponować siłą ludzką i me­
chaniczną.

Skromnie rzec można, że 
szkoły zbyt słabo intereso- 
wują młodych adeptów rol­
nictwa tym problemem (to 
jest organizacją). Jeżeli my 
dzisiaj posunęliśmy się tak 
daleko naprzód w przemy­
śle, to zawdzięczamy to mię 
dzy innymi organizacji pra­
cy, ba, nawet ekonomice ru 
chów przy małym stanowi­
sku.

W rolnictwie uczynimy to 
samo, musimy jednak wpa­
jać, że dobrobyt na wsi 
zwiększymy nie drogą zwię 
kszania obszaru, bo ziemia 
nie jest z gumy i rozciągać 
się nie da, ale w oparciu o 
dobrą organizację pracy na 
tym, czym dysponujemy. To 
chyba jest jasne....

FELICJAN PERTEK

słów zachęty czy 
objaśnień...

„Esspressioni’' 
polskiego współ­
czesnego kompo 
zytora, Augusty­
na Blocha, to u- 
twór, napisany w 
1959 roku na so­
pran i orkiestrę 
do słów Iwaszkie 
wieża Jest to 
tekst piękny i bai 
dzo osobliwy.

Dyryguje Robert Satanowski
Po wakacyjnej przerwie Pań- 

słwowa Filharmonia w Po­
znaniu wznawia dziś działalność 
koncertem inauguracyjnym i w 
sobotę w auli UAM. W progra­
mie koncertu: III Symfonia „Eroi- 
ca” L. v. Beethovena, „„Esspres­
sioni per soprano ed orchestra' 
— A. Blocha (pierwsze wykona­
nie w Poznaniu) oraz „Dafnis i 
Chloe" II suita — M. Ravela.

Jako solistka wystąpi Halina 
Łukomska (sopran) — laureatka 
I nagrody i Złotego Medalu na 
Międzynarodowym Konkursie 
Śpiewaczym w Holandii w 1956 
roku.

Przed koncertem składamy tra­
dycyjną wizytę dyrektorowi Sa

tanowskiemu:
— Czy dzisiejszy koncert będzie

Pana pierwszym, oficjalnym kon­
taktem z publicznością poznań­
ską?

— Nie, miałem okazję zawrzeć 
już tę znajomość, dyrygując w Po­
znaniu cztery i dwa lata temu.

— A kontakty z innymi miasta-
mi?

kim
Utrzymuję je przede wszyst- 
z Karl-Marx-Stadt, ponieważ

pełnię funkcję dyrektora muzycz­
nego tamtejszej Opery.

— Może kilka słów o programie 
dzisiejszego koncertu.

— Symfonia Beethovena „Eroi- 
ca” niQ potrzebuje dziś żadnych

W utworze tym, kompozytor u- 
żywa bardzo współczesnych środ­
ków wyrazu. Utwór ma charakter 
raczej kameralny. Aczkolwiek 
kompozytor świadomie operuje 
współczesnymi środkami wyrazu 
— wyczuwa się, iż najważniejszą 
jego troską jest nie czysto for­
malna, lecz emocjonalna konsek­
wencja. Sądzę, że mimo iż szereg 
efektów brzmieniowych sięga do 
arsenału, całkiem nowych środ­
ków, to szczerość przeżycia po­
zwoli na pewno każdemu słucha­
czowi zrozumieć intencje kompo­
zytora. Nawiasem mówiąc, tekst 
wiersza Iwaszkiewicza zamieszcza­
my w programie i przeczytanie go 
na pewno pomoże w śledzeniu i 
zrozumieniu toku muzyki.

II Suita Ravela należy dziś do 
żelaznych pozycji repertuaro­
wych, przyciągających swoją na­
zwą szerokie rzesze, kochających 
muzykę.
Notowała: WANDA CHILA

Dyrektor nie wszystko może
W ZSRR: pracownik 
— pracodawca — sąd

„obcięcie etatów” często bywa tylko 
parawanem.

oj a Kosych pracująca w charakte­
rze dyspozytora w Prokofijew- 
skim okręgu kemerowskiego po 

niespełna roku straciła posadę. Pierw­
szy w życiu, zgodny z prawem urlop 
postanowiła spędzić na Krymie. Z uy- 
lopu wróciła z kilkunastodniowym opóź­
nieniem i do pracy jej nie dopuszczo­
no. Rozporządzenie dyrektora fabryki, 
Pogodina, wyjaśniało, że zwolniono ją 
z pracy jako bumelantkę. Nie rozpa­
trzywszy przyczyn opóźniania, nie uzy­
skawszy pozwolenia i przewidzianej 
prawem zgody organów związku zawo­
dowego, nie porozmawiawszy nawet z 
winowajczynią — kierownik przedsię­
biorstwa jednym ruchem pióra zadecy­
dował o losie młodej robotnicy. Gdyby 
ją jednak wysłuchał, stwierdziłby, że 
ponad przewidziany prawem urlop na­
leżało jej się kilkanaście dni wolnych. 
Przyczyna była poważna. Niestety, ani 
dyrektor fabryki, ani przewodniczący 
rady zakładowej, w którym młoda ro­
botnica szukała obrony — nie zechcieli 
jej wysłuchać.

Skarga <ło sądu

Wkrótce potem, do Sądu Ludowego wpły­
nęła skarga b. dyspozytora fabryki — 

Zoji Kosych. W rezultacie sąd przywrócił jej 
posadę. Sąd Ludowy uznał, że zwolnienie 
Kosych sprzeczne było z prawem. Sprawie­
dliwość odniosła triumf. Co jednak przeży­
wała, nic nie winna pracownica? He napsuła 
sobie nerwów?

Zwolnienie pracującego to najwyższa 
kara za wykroczenie i dlatego może 
znaleźć zastosowanie tylko w tych wy­
padkach, kiedy pracownik złośliwie 
narusza dyscyplinę pracy. Tymczasem 
niektórzy administratorzy yciękaja się 
do tej ostateczności, często naruszając 
ustawodawstwo pracy.

Zawoalowane niełady

]Viektórzy kierownicy zwalniają pra- 
’ cowników nie na podstawie służ­

bowych niedociągnięć, nie na podsta­
wie prawnych zasad, a na skutek... oso­
bistych antypatii. Wypadki wyraźnego 
obchodzenia prawa są dosyć rzadkie, 
jednak wielu kierowników ucieka się 
do zawoalowanych metod, rozprawia­
jąc się z ludźmi sobie niewygodnymi. 
Na przykład zwolnienie z powodu re­
dukcji etatów. I sądowi niełatwo wów­
czas decydować o losie człowieka, gdyż 
zwolniono go jak gdyby prawnie. A

T tu wielka rola przypada związkom 
zawodowym.

Nałożono na nie obowiązek nadzoru 
nad bezwzględnym wykonywaniem 
ustaw o pracy i jej ochronie. Łamiąc 
owo żądanie na przykład dyrektor sow- 
chozu „Komuna” okręgu lipieckiego 
zwolnił pracownika P. Koleśnikowa. Na 
zapytanie prokuratora, dlaczego uczy­
nił to bez zgody związku zawodowego, 
dyrektor odpowiedział: „Ja zgody ta­
kiej nie potrzebuję”.

Bywa i tak, że związki zawodowe bez waż­
kich powodów zgadzają się na zwolnienie 
pracownika. Tłumaczy się to niedostateczną 
znajomością ustawodawstwa pracy. Ale nie­
rzadko również bywa, że złym doradcą oka- 
że się tu brak dobrej woli lub niechęć do 
psucia sobie stosunków z administracją.

Doświadczenie uczy, że tam gdzie związki 
zawodowe rzeczywiście spełniają ten nadzór, 
prawie nigdy nie bywa niezgodnych z pra­
wem zwolnień, j Przecież w społeczeństwie 
ZSRR istnieje dość praw, aby kierowników 
przedsiębiorstw sprowadzić na właściwą dro­
gę prawną, jeżeli z niej zbaczają. Jeżeli or­
ganizacja związkowa nie stanie w obronie 
pracownika, znajdzie on obronę w sądzie.

Daje temu świadectwo Kodeks Kar­
ny przewidujący odpowiedzialność za 
niezgodne z prawem zwolnienie pra­
cownika z pobudek osobistych, jak rów­
nież za niepodporządkowanie się decy­
zji sądu o przywrócenie zwolnionego 
do pracy.

Opracował: J. WIĘCKOWSKI

Usługi na kółkach
Wojewódzki Związek Spółdziel­

ni Pracy w Katowicach podjął O' 
ryginalną inicjatywę wykonywa­
nia usług rzemieślniczych doraź­
nie, przez specjalne ekipy fachów 
ców podróżujących po wojewódz­
twie autobusami wyposażonymi w 
warsztaty naprawcze. Autobus ta 
ki, jadąc od wsi do wsi i od mia 
steczka do miasteczka jest uni­
wersalnym warsztatem napraw­
czym. Jego załogę stanowią wy 
kwalifikowani rzemieślnicy — b** 
stalatorzy, szklarze, szewcy bP- 
Przewiduje się objęcie siecią au­
tobusów - warsztatów całego wo­
jewództwa. (ZAP)

Rybnik z... plastiku
Wkrótce Miejska Rada ^ar^f„ l 

wa w Rybniku posiadać będz 
plastikowy model swego m,as ’ 
Będzie to szczegółowy plan — 
k<eta, na którym znajdą się ws . 
stkie najdrobniejsze obiekty ® 
jące znaczenie w pracach urb®. 
styczno • architektonicznych ” 
stikowy model miasta ułatwi P ( 
ważnie pracę nad przebudowy 
rozwojem Rybnika a także bć ' 
pomocny przy rozwiązaniu 
gn problemów komunikacj 
miasta. (ZAP)
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Pracownicy poszukiwani
Gnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3 
przyjmie zaraz 2 inżynierów lub techników- 
niechaników na stanowisko technologa z wyż- 
sZym lub średnim wykształceniem technicz­
nym. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. Wnioski wraz z życiorysem oraz.odpi­
sami świadectw należy kierować pod w. w.

Praca

Dwóch uczniów przyjmie 
pracownia cukiernicza. 
A. Dubicki, Swarzędz, 
Poznańska 46. 38173g

Knpię Zetor 25 stan i ja­
kość obojętny. Oferty z 
podaniem ceny i stanu 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38362g.

OGŁOSZENIA DROBNE ,
Przetargi Komunikaty

adresem. K6849

Poszukuję na cztery ra- 
w tygodniu dochodzą­

cą spokojną i pracowitą 
pomoc domową do więk­
szej rodziny za dobrym

Maszynę do szycia używa 
ną kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38648g.

Sprzedam motorower 
, Ryś” tanio. Piekary U 
m. 1. Błażyński godz. 16-18 

38666g

Ślusarzy narzędziowych. 1 sirugacza oraz inż. 
technologa na samodzielne stanowisko — za­
trudni zaraz Centralny Ośrodek Informacji Te­
chnicznej w Poznaniu, ul. Bułgarska 39a, tel.

wy nagrodzeniem. 
Biuro Ogłoszeń,

Magiel elektryczny lub rę 
czny kupię. Zbąszyń, Pow 
stańców Wielkopolskich

Sprzedam jadalnię i sy­
pialnię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38675g.

Zamienię mieszkanie 4 po 
kojowe na dwa mieszka­
nia l*/s pokojowe jedno­
pokojowe z przynależnoś- 
ciami. Dąbrowskiego 187,
parter. 38672g

624-65. K6864
Technika z branży metalowej z dłuższą prakty­
ką zatrudni Zakład Doskonalenia Rzemiosła w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 57. Oferty z życiory-
sem składać w Dziale Warsztatów. K6869

Prawnika lub ekonomistę z wyższym wykształ­
ceniem ze znajomością zagadnień organizacji 
pracy, inżyniera-mechanika, ślusarzy przyjmie 
Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, ul.
SUrołęcka 31 K6874

Zakłady Ceramiki Budowlanej zatrudnią za­
raz dwóch techników ceramików na kierowni­
ków oddziałów produkcyjnych, dwóch maszy­
nistów na koparki wieloczerpakowe oraz dwóch 
maszynistów do lokomotywek. Oferty należy 
kierować: Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa”, Po­
znań, ul. Świerczewskiego 3. 38407g

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „Szczot- 
karz” Poznań, Garbaty 47 zatrudni zaraz 1 to­
karza narzędziowego i 2 ślusarzy narzędziow­
ców ze znajomością wykonywania form na two
rzywa sztuczne. 38632g

Asystenta i pomoc techniczną do pracowni me­
chanicznej przyjmie Wojewódzkie Biuro Pro­
jektów w Poznaniu, ul. 23 Lutego 20. Oferty z 
podaniem przebiegu praktyki należy składać w
Sekcji Kadr. 38682g

Technika budowlanego, ślusarza, palaczy centr. 
ogrzew., hydraulika na % etatu i robotnika nie­
wykwalifikowanego przyjmie Wyższa Szkoła 
Ekonomiczna w Poznaniu, ul. Marchlewskie­
go 146. Zgłoszenia przyjmuje się na pokoju nr 
67, I piętro. K6883

Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu 
przyjmie natychmiast palaczy c.o. oraz elektry­
ków. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Pers. UAM —
Poznań, Stalingradzka 1 pok. 32. K6884

Ajenta do roznoszenia mleka butelkowego po 
domach zatrudni w sklepie przy ul. Lampego 5 
Dyrekcja MHD Nabiałem i Pieczywem w Poz­
naniu ul. Konfederacka barak 5. K6885

Fedikurzystkę zaraz przyjmiemy. Oferty prosi­
my składać do Biura Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla nr K6886.

Pracowników do transportu wewnętrznego 
przyjmie zaraz Pozn. Fabryka Wyrobów Ema­
liowanych, Poznań, ul. Wrzesińska nr 2. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracowni-
ków Przemysłu Metalowego. K6907

Poradnika żywieniowego z średnim wykształcę 
niem rolniczym oraz jedną siłę biurową zatrud 
ni zaraz względnie w terminie do uzgodnienia. 
Okręgowa Mleczarnia Spółdzielcza w Nowym
Tomyślu. 38165g

Dnia 5 września br. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa, najtroskliwsza 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 90 śp.

Helena Przybyszewska
Z GIŻEWA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 bm. o godz. 
14.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA. . §

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 38374g.
Gosposia potrzebna na 
plebanię. Oferty Biuro O 
głoszeń Świerczewskiego 
3 dla 38423g
Pomoc domowa do 2 osób 
potrzebna. Strzelecka 17 
m. 9, zgłoszenia od godz. 
1^—19. 38828g
Potrzebna uczciwa pomoc 
domowa na stałe do do­
mu lekarza. Tel. 641-96, w 
godz. 7—9. 38781g
Potrzebny samotny eme­
ryt do lekkich prac w o- 
gredzie. Mieszkanie za­
pewnione. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 38780g
Gosposia z dobrym świa­
dectwem podejmie pracę 
u dorosłych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38G15g.

Pomoc domowa z gotowa 
niem na staie potrzebna. 
Konieczne referencje. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38626g.
Potrzebna praczka do 
pralni bielizny — na sta­
łe. Zgłoszenia tel. 651-83.

38642g
Potizebny 
pracownik 
sztuczne -
kładnie 
ręczną. 
Biuro

Z

natychmiast 
na tworzywa 
obeznany do- 

wtryskarką
Spieszne oferty

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 38662g.

W}rchowawczyni zaopieku 
je się dzieckiem w swoim 
domu. (Grunwald). Ofer-. 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38659g.

K693125, Witkiewicz.

Skrzypce

Sprzedam Jawę 175 Poz­
nań, ul. Łozowa 78 m. 194 
(Dębiec - hotel).

Sprzedam fortepian kon­
certowy Bechstein. Poz­
nań, Jerzego 1 m. 2a.

38680g

Dwupokojowe ładne, sa­
modzielne — śródmieście 
zamienię na podobne. 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń,, Świer 
czewskiego 3 dla 38685g.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Powiatowego w .Międzychodzie na 
podstawie art. 608 kpe podaje do publicz.nej 
wiadomości, że dnia 11 września 1961 r. od go­
dziny 12 w Dzięcielinie pow. Międzychód odbę­
dzie się I licytacja ruchomości należącej do 
Leona Matuszka, składającej się z jednej młoc 
karni z motorem elektrycznym marki Baum- 
necht 4 Kw., oszacowanej na łączną sumę 13000 
zł. Ruchomość można oglądać w dniu licytacji, 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K6923

„Stainerą"
sprzedam. Ul. Małeckiego
14 m. 10. 38695g

Poszukuję krawcowę dam 
ską zaraz. Telefon 644-30. 

38663g
Krawiec — krawcowa na 
miarowe potrzebni, Gąsio

38670growskich 10.

Pianino pierwszorzędne 
krzyżowe, płyta metalo- 
V.7a sprzedam. Zacisze 2 
m. 2, (przy Roosevelta).

38914g
Sprzedam samochód P 70 
tel. 611-01 wew. 62 po

Poszukuję spiesznie po­
koju z kuchnią cena do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38243g.

Małżeństwo bezdzietne po 
szokuje na dwa lata poko 
ju z kuchnią lub pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38G38g.
Student politechniki pra­
cujący, kawaler poszuku­
je pokoju (może udzielać 
korepetycji). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38697g.

Chemiczna Spółdzielnia Pracy im. M. Nowotki 
w Ostrowie Włkp., ul. Nowotki nr 2 oglRsza 
przetarg na:

1. remont ucieraczki trójwalcowej do lakie­
rów wraz z przeszlifowaniem powierzchni wal-
COW

2.
trących, 
uruchomienie ucieraczki do lakierów (u-

osiemnastej. 38592g
Wózek dziecięcy 
sprzedam. Poznań, 
kiewicza 10 in. 2.

nowy 
Sien-

38596g

Łódź pokój z kuchnią blo 
ki centrum zamienię na 
takie same Jarocin. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer 
czewskiego 3 dla 38387g

Pan poszukuje małego po 
koju umeblowanego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 38699g.

Sprzedam słupy parkano- 
we bramę i furtkę. Tele­
fon 646-24. Świeża 3.

38599g

Garażu na Łazarzu poszu 
kuję. Tel. Gll-01 wew. 62 
po osiemnastej. 38591g

Sprzedam motocykl WSK 
150 stan dobry. Jeżycka 
27 m. 8. 38G09g.
Samochód Wartburg za­
mienię na 'Warszawę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38G14g.
Kaloryfery metr wysokie 
sprzedam. Wiadomość te-
lefon 428-99g. 38617g
Sprzedam motocykl DKW 
125 cm3 Poznań, Piaskowa
6/7 m. 15. 38623g
Sprzedam suczkę fokste­
rier ostrowłosy szczeniak 
rasowy — tapczan dwuo­
sobowy, szafę, westfalkę, 
garaż blaszany. Poznań, 
Winogrady 144 m. 4.

38633g
Sprzedam pralnię mecha-
mczną czynną 
szym punkcie 
Oferty Biuro

w nsjlep- 
Pozrania. 
Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla
38641g

Sprzedam krowy cegłę z 
rozbiórki z dostawą lub 
bez drzewo brzozowo i je 
sionowe nadające na ma­
teriał, Poznań, Gorczyń­
ska 13. 38G45g

Zawiadamiamy, że kursy 
kosmetyki oraz radio-tele 
wizyjne rozpoczną się 15 
września br. Zapisy przyj 
mu je i informacji udzie­
la Sekretariat Towarzy­
stw? Krzewienia Wiedzy

Samochód Ifa F 8 sprze­
dam. Wągrowiec, ul Tar
gowa 1. 38651g

Praktycznej, Poznań,
Lampego 7, tel. 14-45 od
8—19. 38649g

Prasę mimośrodową od 60 
—100 ton kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 38491g

Zamienię 2 pokojowe mie 
szkanie samodzielną kuch 
nia centr. ogrzew. na 1 
pokojowe przynależr ością 
mi samodzielne Liedkowie 
Dąbrowskiego 28 m. 6. 
godz. 17-18. 38601g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 20.000 zł, dozorstwo 
lub do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38610g.

Kupię wydzielony lub wy 
najmę umeblowany pokój 
z telefonem. Oferty li­
stowne kierować: Podul- 
ska, Gdynia 10. Wrocław 
ska 113. 38624g
Garaż samochodowy przy 
parku sołackim oddam. 
Tel. 428-99. 38616g
Zamienię pokój kuchnię 
na podobne. Poznań - An 
tonmek, Miłowita 6 m. 6 
(obok pasmanterii). 58630g

Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju z kuch 
nią, łazienką, nr. tel. 
648-12. 38637g
Zamienię komfortowe mie 
szkanie 3'/i pokoju z ła­
zienką na 2'/i z łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38G^0g.

Motocykl Jawę — 250 no- 
wą sprzedam. Poznań, 
Żniwna 10 (Winogrady). 

38652g
Sprzedam 10 ton słomy 
jęczmiennej prasowanej. 
Degórska Pniewy ul. Wol
ności 14. 38657g
Motocykl Jawa 350 jak no 
wy s‘przedam. Cena 22.000 
zł. Tel. 16-78, Poznań.

38665g
Szafę trzydrzwiową z lu-
strem sprzedam, 
skiego 10 m. 7.

Kiliń- 
38671g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najlepsze 
go męża, śp.

Nikodema Tyrakowskiego 
zostanie odprawiona msza św. w niedzielę, dnia 
10 września 1961 godz. 10 w kościele Matki Bos­
kiej Bolesnej na Łazarzu oraz w dniu imienin 
15 września 1961 r. o godz. 7 msza św, w koście­
le OO Jezuitów ul. Szewska.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego zawiada-
mia 
38496g ŻONA.

Po długich i ciężkich cierpieniach dnia 7 września 1961 r. zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 69, moja najdroższa żona, nasza ko­
chana matka, babunia, siostra i ciocia śp.

Jadwiga Sztabińska
Z DOMU KALICINSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 10,30 na cmentarzu w 
Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA.

Poznań, Warszawa, Kraków, Katowice, Sopot 38891g

Dnia 6 września 1961 r. zmarła po długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy 61 lat, moja najdroższa żona, nasza szwagierka 
i ciocia śp.

Z KAYSEROW

Helena Ciesielska
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 września 1961 r. o godz. 15 z kaplicy cmentar-

ne) na Podolanach.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
doznań 13 — Zakopiańska 68.

W głębokim smutku pogrążeni
MAŻ Z SIOSTRAMI I RODZINA

38804g
13

30 gospodarstw 20 domów 
domków blisko kolei lub 
miasta w cenie 60 do 250 
tys. zł. Spiesznie poszu­
kuję. Pośrednictwo, Otrę 
ba Jarocin, Kilińskiego 2 

19483P
Sjirzedam dom-willkę 8 izb 
w Skwierzynie 130.000,— 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3.

?8562g
Dwie parcele po 600 metr, 
wolna budowa, zadrzewić 
ne sprzedam. Luboń Nie­
złomnych 5 (Zabikowo).

38576g
Kupię część domku lub 
willi z wolnym małym 
mieszkaniem (starsza sa­
motna). Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 
3 dla nr 38584g
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy. Zakrzew 
ska. Promno, Letnisko Le
śne. 38588g
Parcele morgowe wzgl. 6 
mórg razem sprzeda właś 
ciciel Mączyński, Palę- 
ćzie, blisko Poznania.

38599g

Gniezno 2’/i pokojowe mie 
szkanie zamienię na Poz­
nań dobre warunki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 38438g
Kupię pilnie pokój wyłą 
czony na terenie Pozna­
nia. Oferty kierować Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38653g.
W Poznaniu lokalu war­
sztatowego frontowego po 
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38654g.
Zamienię 2 mieszkania po 
1 pokoju z kuchnią duże 
samodzielne na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne z 
łazienką lub 1 pokój duży 
może być mała kuchenka 
samodzielne tylko z ła­
zienką. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 38656g.
Pokój z kuchnią II pię­
tro, wspólny korytarz, za 
mienię na dwa pokoje z
kuchnią samodzielne,
wzgl. duży pokój z kuch 
nią. Warunki do omówię 
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38681g.

W bolesną rocznicę śmierci naszej kochanej, 
niezapomnianej matki, śp.

Cecylii Niedbalskiej
oraz jej jedynej siostry śp.

Bronisławy Poradzewskiej
zmarłej 21 lutego br. oraz za naszego ojca śp.

Stanisława Niedbalskiego
odprawiona zostanie MSZA ŚW. we wtorek 12 
września br. o godz. 8 w kościele OO Bernardy­
nów.

38784g
O tym zawiadamiają 

DZIECI.

kład walców pionowy) wraz z wykonaniem po­
łączeń elektrycznych.

Bliższe informacje u kierownika techniczne­
go. Oferty w zamkniętych kopertach wraz ze 
wstępnym kosztorysem i terminem wykonania 
składać w biurze Śp-ni do dnia 15. 9. 61 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16. 9, 61. 
o godz. 10 w biurze Spółdzielni. W przetargu 
mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta. K6934

Gospodarstwo 8 ha z bu­
dynkami gospodarczymi 
dam w dzierżawę w’ Poz­
naniu na ogrodnictwo. 
Warunek przejęcie żywe­
go i martwego inwenta­
rza. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38595g.

Parcelę 900 m2 oparkanio 
ną Junikowie sprzedam. 
Nowak, Czerwonej Armii 
26 m. 20. 38579g
Kupię domek wolny z o- 
gredem okolica Poznania 
gospodarstwo około 8 ha 
burrezane łąka zelektryfi
kowane 
własność), 
pożądane,
W olsztyński.

(przedwojenna 
Opisy i cena 
Rostarzewo 43

38600g
Kupię domek jednorodzin 
ny do 100 tys. zł w Pozna 
r.iu, okolica Poznania. Po 
siadam mieszkanie do za­
miany 2 pokoje i kuch­
nia w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38602g.
Sprzedam '/s — 2Vs ha bu 
raczanej ziemi blisko mia 
sta i dworca. Informacje 
Buk, Rynek 18. 38605g
Sprzedam parcelę budów7 
r.ną 3036 m2 w Stęszewie. 
Mójewicz Hieronim Stę­
szew. Świerczewskiego 18 

38608g
Sprzedam parcelę pod 
ogrodnictwo oraz parcele 
budowlaną. Luboń (Żabi- 
kowo) Poniatowskiego 33. 

38612g

UNIEWAŻNIA się skra 
dzioną PIECZĄTKĘ:

SPÓŁDZIELNIA 
MLECZARSKA

w Poznaniu, Kole-
jowa 57. Kiosk nabia-
łowy nr 5. 38764g

Wróciłem dr Stryczyński 
specjalista chorób skór- 
nych i wewnętrznych. 
Niedziałkowskiego 25

Ł8698g

1 września godz. 16 na tra 
si-3 Dąbrowskiego (Mielcie 
wieża — Roosevelta) zgu­
biono akta. Uczciwy zna­
lazca proszony o zwrot 
za wynagrodzeniem A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 38910 g

Kupię willę dwumieszka- 
niową wolną 2'Ą pokoju 
do dyspozycji. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 38597g.

Domek jednorodzinny, 
pół bliźniaka lub willi 
może być z kredytem 
ewentl. niewykończone 
Poznaniu kupię. Oferty z 
ceną Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
58fi«g.

3 bm. zgubiono skrzypce 
i werbel przy autobusie 
lub tranwaju na Dębcu. 
Zwrot — Chełmońskiego
15 m. 7. 38696g

Niebywałe okazje kupna 
nieruchomości kamienica 
z wolnym mieszkaniem 
33G.000 zł, willa wolna 350 
tys.., dom cały wrolny 250 
tys., dom wolny 150 tys., 
dom z ogrodem na pro­
wincji 100 tys. zł. Poleca i 
przyjmuje nowe zlecenia
Adamski, Poznań, Malec

Sprzedam ogród z zabudo 
wanlami (3.000 m2) w cen 
trum Środy. Oferty Biuro 
Og'oszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38619g.

Fiezydiuni Dzielnicowej 
Rady Narodowej PoznSń- 
Jeżyce unieważnia wyda 
ńą legitymację nr IX O- 
piekuna Społecznego na 
nazwisko Koza Michał, 
zam. w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 45 m. 21.

38,.2g

kiego 21 m. 9. 38399g
Domek 1-rodzinny, sklep, 
mieszkanie, zabudowania 
gospodarcze w rynku Sza 
motuł sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 38773g
Gospodarstwo prywatne 
17 ha zabudowaniami, in­
wentarzami, pow. Szamo­
tuły 250.000,— zł, gospodar 
stwo 3 ha, zabudowania­
mi zelektryfikowane, o- 
gród 100 drzew owoco­
wych przy Poznaniu 160000 
dom trzypokojowy, chle­
wy, 3 ha ziemi blisko mia 
sta Mosiny 150.000,— sad 
3 ha 1100 drzew owoco­
wych zabudowaniami bli­
sko Poznania 240.000 sprze 
da Nowak, Poznań, Wys-
piańskiego 16 28768g

Kupię domek 4 pokoje z 
kuchnią, lub niewykoń­
czony pod dachem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 38627g.

Maluję mieszkania, wille, 
solidnie, nowocześnie O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3853 Ig.

Gostyń — sprzedam dom 
z ogrodem i przyleglościa 
mi. Po kupnie woln- mia 
szkanie. Wiadomość tel.
96. 38636g
Domek jednorodzinny ma 
sywny, ogrodem oparka- 
nionym Poznań w Starołę- 
ce, 4 przystanki autobuso 
we 230 tys. zł cały wolny 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38639g.
Sprzedam ogród 2 ha lub

Sty lon do farbowania od­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 38731g

wydzierżawię. Trybus.
Stęszew, Przemysłowa U. 

___________ 38655g
Sprzedam dom lub część,
śródmieście Poznania
możność zamieszkania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3864.3g.

Dwóch panów 26, 30 lat 
zapozna dwie panie w 
odpowiednim wieku. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3858Sg
Dwie wdowy zapoznają 
panów do lat 60. Cel ma 
trymonialny. Oferty piu-
ro Ogłoszeń,

Koledze Prezesowi p. z. H. G. P.
Okręgu III
Jego ojca

Zarządu
Poznań w związku ze śmiercią

najgłębsze 
wyrazy współczucia

składają

KOLEDZY HODOWCY.
• 38891g

W dniu 7 września 1961 r. zakończył po długich i ciężkich cierpieniach 
swój pracowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony Sakramentami św., 
moj nigdy niezapomniany mąż śp.

Roman Nowaczyk
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 15,30 z kaplicy cmen­
tarnej Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej na Dębcu.

Msza żałobna z wigiliami odbędzie się tego samego dnia rano o godzinie 8 
w kościele OO Zmartwychwstańców przy Rynku Wildeckim.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI.

Poznań, Sikorskiego 35 m. 1. 38911g

Swierczew-
skiego
Samodzielny fryzjer roz-

3 dla 38603g.

wieaziony, pozna samot­
ną sympatyczną, dobrego 
charakteru, niskiego wzro 
stu panią do lat 4'i naj­
chętniej fryzjerkę w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 386i3g.
Panią inteligentną do lat 
60 z mieszkaniem, poślubi 
samotny wdowiec. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Swier- 

I czewskiego 3 dla 38686g.

Profesorom Państwowej Szkoły Muzycznej im. 
Kurpińskiego, Społecznego Ogniska Muzycznego 
III Liceum Ogólnokształcącego im. M. Kasprza­
ka, Młodzieży szkolnej, Przyjaciołom i Znajo­
mym za wyrazy współczucia i liczny udział w 
pogrzebie śp.

Janiny Koperek
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składają 
SYN I SIOSTRA

38870g

-GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie Marian Flejsierowicz, Zbigniew Mika. Mieczysław Skępski (sekretarz redakcji). Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczełnenni i 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekrelanat redakcji: 657-76 w godz. 8—17 Redaktor naczelni AS7 7ń 

sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział 'piejsk. 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa" Biuro Całoszeń- RSW 
..Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel. 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, lei. 444-59 e 6 9 n. KbW
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Wrzesień

8
piątek

Imieniny
Nestora, 

Marii

Słońce: 
wsch.: g. 6.13 
zach.: g. 18.27

A więc nie tak źle
O zaopatrzeniu młodzieży w podręczniki szkolne

Przeciwpożarowy alarm trwa!

Ptonq zagrody
Teatrij
OPERA— g. 19 „Pagoda Lei Fung” 

(Chiński Centralny Teatr Opery 
i Baletu)

OPERETKA — g. 19 „Rosę Marie-’ 
(koniec ok. g. 22)

POLSKI — g. 19 „Ondyna” (koniec 
ok. g. 22)

NOWY — g. 19 „Kuglarze” (koniec 
ok. g. 22)

MARCINEK — g. 16.30 — „Złota 
Rybka”

Fina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 

20.15 „Droga na zachód” (polski, 
12 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 18 i 20 
„Wrzesień 1939. — Tak było” (pol­
ski),

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30. 
15.30, 18 i 20.15 — „Pod gwiazdą 
frygijską” (polski 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 — „Pięć łusek” (NRD, 16 1.) 

GONG — g. 10 i 12 „Wzgórze 905” 
(jugosł., 12 1.); godz. 16, 18 i 20 
„Złodziej z Bagdadu” (ang., 12 1.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Tajemniczy miecz” (jug., 12 1.), 
g. 18 i 20.15 — „Strzał na bag­
nach” (fiński 16 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 i 
19 — „Zamach” (poi., 14 1.)

MUZA — g. 10. 12.30 15, 17.30 i 20 
„Mąż swojej żony” (polski, 14 1.) 

MALTA — g. 16, 18 i 20 — „Zimo­
wy zmierzch” (poi., 16 lat)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Don Juan” (węg., 16 1.)

OSIEDLE — g. 18 i 20 — „Mam 16 
lat” (NRD, 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Kawaler króla jegomości” (jug., 
16 1.)

PIAST — godz. 17 i 19 „Toronto 
Indiano” (kolor., arg., 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Od Apeninów do Andów” 
(panoram., wlosko-argent., 12 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30 
i 20 „Godziny nadziei” (polski, 
16 lat)

SCALA — g. 16, 18 i 20 — „Dwa 
piętra szczęścia” (węg., 16 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10, 11.30, 13, 14.30, 

16, 17.30 i 19 „Przegląd najnow­
szych filmów krótkometrażowych 
produkcji polskiej” (7 lat)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
godz. 20.15 „Prawdziwy koniec 
wielkiej wojny” (polski, 18 lat) 

WOJSKOWE — nieczynne;
FOTOPLASTIKON — g. od 10—21 

„Od Aten do Madrytu”.

B^dio
PROGRAM I

8.06 — Muzyka i akt.; 8.31 — 
d. c. muzyki porannej; 8.50 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 9 — 
Audycja słowno-muz.: „Kubuś Pu 
chatek”; 9.20— Wiązanka melodii; 
9.40 — Dla przedszkoli —
aud.: „Zabawy ze śpiewem”; 10 — 
„O śnie i marzeniach sennych”; 
10.10 — 1. Jan Stefani — op. Fitel­
berg: — Suita z op. „Krakowiacy 
i Górale”; — 2. Lucjan Warczew- 
ski; — opr. Kołaczkowski; muzy­
ka do dramatu „Noc listopado­
wa”; 11.30 — Orkiestra dęta; 11.45 
— „Trzeba oddychać głęboko” — 
ode. 3 pow.; 11.20 — Radiowy słów 
niczek muzyczny; 11.35 — Gra Or­
kiestra Phillip’a Green’a; 11.50 — 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 —Pieśni 
kompozytorów polskich; 72.40 — 
Swojskie melodie; 13 — Kalejdo­
skop muzyczny; 13.45 — „Lato” — 
fragm. pow.; 14.15 — Muzyka ope­
rowa; 15.10 — Orkiestry symfon.; 
16.05 — „Radiostacja młodości”; 
16.30 — Koncert Chóru Rozgłośni 
Wrocławskiej PR; 16.50 — Gra Or­
kiestra Ray Martin’a: 17 — „Kul­
tura pilnie poszukiwana”; 17.30 — 
Odtwarzanie fragm. recitalu for­
tepianowego R. Casadesus i „Wie­
ner Festwochen 1961”: 18.05 — „Ko­
mu bije dzwon” — ode. 26 pow.; 
18.25 — Melodie taneczne; 18.40 — 
Radio-Reklama; 19.05 — Red. Boń- 
cza w Radiowej Encyklopedii Ak­
tualności; 19.15 — „Pięć minut o 
wychowaniu”; 19.20 — Konc. Ork. 
Rozgłośni Łódzkiej PR; 20.30 — 
Śpiewa „Śląsk”; 20.45 — „Ze wsi 
i o wsi”; 21 — Notatnik kultural­
ny; 21.10 — Koncert życzeń; 22 — 
Tydzień Muzyki Bułgarskiej; 22.30 
— Kącik melomana,

PROGRAM II
6.50 — Gimnastyka; 7 — Muzyka 

poranna; 7.15 — Aud. „Błękitna 
sztafeta”; 7.40 — Przegląd prasy; 
7.50 — d. c. muzyki porannej; 8,36 
— Z mojej teczki; 8.46 — Muzyka 
poranna; 9.10 — Muzyka baroko­
wa: 9.30 — ,.Co przynoszą nowe 
Problemy”; 9.40 — Muzyka dla 
wszystkich; 10.20 — Z życia Związ 
ku Radzieckiego; 10.50 — Muzyka 
popularna; 11.30 — Feliks Mendeis 
sohn: Kantata do artystów: U 30 
— Aud. dla kobiet; 11.45 — Feliks 
Nowowiejski: Tańce po oczepi­
nach; 12.15 — Fel. na tern, mię­
dzynarodowe; 12.30 — Polskie me­
lodie ludowe; 12.45 — Utwory 
skrzypcowe; 13 — Z pomorskiej 
wsi; 14.30 — Listy spod lipy — fel. 
B. Koguta; 14.45 — Felieton Fe­
liksa Fornalczyka pt.: „W 60 rocz­
nicę wypadków wrzesińskich”; 
15 05 — „Gitara i piosenka”; 15.30 
— Dla dzieci ode. opow. — „Wąz 
Władka”; 16.10 — Sonata na flet

JM a temat rozdziału w tym roku podręczników szkolnych 
■L ' było wiele uwag. Malkontenci twierdzili nawet, że więk­

szość poznańskich uczniów nie otrzyma potrzebnych do nauki 
książek. Sprawa jednak, wbrew przewidywaniom niektórych, 
przedstawia się zupełnie inaczej. Na ogół wszyscy uczniowie 
zaopatrzeni są w książki. Stwierdziliśmy to na podstawie
rozmów przeprowadzonych z 
różnych typów.

dyrektorami niektórych szkół

Najlepiej przedstawia się 
zaopatrzenie w szkołach pod­
stawowych. Kierownik Szkoły 
Podstawowej nr 26 przy ul. 
Berwińskiego poinformował 
nas, że podręczników starczyło 
dla wszystkich dzieci. Specjal­
na komisja, w skład której 
wchodzili: bibliotekarka, wy­
chowawcy oraz przedstawicie­
le Komitetu Rodzicielskiego, 
zajęła się klasyfikowaniem u- 
żywanych książek, ich przy­
działem i dostarczaniem no­
wych. W efekcie kierownictwo 
tej szkoły dysponuje jeszcze 
pewnymi nadwyżkami (zarów-

no nowych jak i używanych 
książek).

Eliminacje
drużyn TOPI
Przed 10 'aty 

życia Terenową
powołano do 
Obronę Prze

ciwlotniczą. Celem jej było 
przygotowanie naszego kraju 
do obrony przeciwlotniczej i 
przeciwatomowej oraz niesie­
nie pomocy w akcjach ratow­
niczych w czasie klęsk żywio­
łowych. Obecnie TOPI liczy 
już 4CD tys. członków, a jego 
akcje szkoleniowe obejmują 
3,5 min. ludności. O gotowości 
drużyn TOPl-owskich z za­
kładów pracy naszego miasta 
najlepiej będą świadczyć do­
roczne, rozpoczęte w dniu 
wczorajszym na stadionie Ener 
getyka eliminacje.

Do 3-dniowych eliminacji 
zgłoszono 1.70Ó członków two 
rżących 130 drużyn. Najwię­
cej drużyn zgłosiły wielkie za 
kłady pracy. Eliminacje od- 
bywają się w czterech spe­
cjalnościach: medyczno-sani­
tarnej. rozpoznania i łączno­
ści, przeciwpożarowej, odkaża 
nia i dezaktywacji.

Uroczystego otwarcia II 
Miejskich Eliminacji dokonał 
w imieniu Prezydium RN m. 
Poznania sekretarz Czesław 
Adamski. Podkreślił on zna­
czenie istnienia organizacji 
TOPi-owskiej dla obronności 
kraju i życzył uczestnikom 
iak najlepszych wyników. De 
filada zakończyła część oficjał 
ną.

Już drugi dzień odbywają się 
zawody. W sobotę na zakoń­
czenie odbędzie się rozdanie 
nagród i jednocześnie pokazy 
zwycięskich drużyn, (jk)

i fortepian; 16.25 — Aud. sportowa
E. Pacholskiego pt.: 
pana Wołodyjowskiego'
Radioreklama; 
społeczny; 17

16.45

„Następcy 
; 16.30 — 
Reportaż

Echo Pomorza;
17.10 — Radioexpress, 17.20 — Me­
lodie taneczne i rozrywkowe; 17.50 
— Kronika sportowa; 18 — Waria­
cje na temat taneczny; 18.15—Dla 
młodzieży felieton Tadeusza Kuty; 
18.25 — Muzyka i akt.; 18.45 — Au­
dycja: „Szukamy 15 miliardów zło 
tych”; 19.05 — Organy Hammon­
da; 19.15 — Audycja akt.; 19.30 — 
Transmisja koncertu symfoniczne 
go z Sali Radiowego Domu Muzy­
ki im. G. Fitelberga w Katowi­
cach; 21.45 — Muz. taneczna; 22.05,— 
„Karol” — słuch.; 22.31 — Muzyka 
taneczna; 23.05 — „Encyklopedia 
jazzu”;

Telewizja
17.30 — Młodz. progr. publicyst.: 

„Jedno życie’ (Poznań — ogóln.); 
18 — Film krótkometr. (lok.); 18.15
— „Echo Tygodnia’ 
Program z cyklu;
my”
TV:

(W-wa); 18.55

(lok.); 18.30 — 
..Porozmawiaj- 
— Wszechnica

„Layoisier” (Kraków); 19.30 —
Dziennik TV (W-wa): 20 — Film z 
serii: „Człowiek do wynajęcia” 
(lok.); 20.50 — Przen. Z Teatru Zie­
lonogórskiego komedii T. Rittnera 
— „Człowiek z budki suflera” (Po 
znań — ogólnopol.J.

Wustawy
KLUB ZWIĄZKU POLSKICH AR­

TYSTÓW-PLASTYKÓW — (plac 
Wolności 4) — Akwarele i rysun­
ki H. Skurpskiego — g. od 10—22.

Diiżurn pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA (chirurgia — in­
terna) — ul. Garbary nr 17 — 
telefon nr 540-04;

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 76, Ostroroga 6, Rynek 
Sródecki 1, Główna 53.

II Liceum Ogólnokształcące 
przy ul. Matejki również, zda­
niem dyrektorki, zostało do­
statecznie zaopatrzone. Pewne, 
zresztą sporadyczne braki zo­
staną uzupełnione przez „Dom 
Książki” w najbliższych 
dniach.

Rozdziałem podręczników za 
jęła się tu prof. Teresa Bauto- 
wa, która przy pomocy przed­
stawicieli Komitetu Rodziciel­
skiego, zdołała uporać się z 
pracą i sprawiedliwą oceną 
używanych książek. Pomoc w 
tej akcji okazały zresztą same 
uczennice, które bez słowa pro 
testu i z wielkim zrozumie­
niem zdawały niepotrzebne im 
już podręczniki.

W VIII Liceum (ul. Głogow­
ska 92) odczuwa się brak nie­
których podręczników, a szcze 
golnie do nauki języków ob­
cych. Tych książek jednak i w 
zeszłym roku na rynku nie by­
ło. Po prostu nie ukazały się 
jeszcze nowe nakłady. Nato­
miast Liceum posiada wiele 
książek zbędnych. Zostaną one 
przekazane tym, którzy je po­
trzebują.

Niestety, ale uczennice klas 
IX z IX Liceum przy ul. Łozo­
wej 77 nie otrzymały dosta­
tecznej ilości książek. Z ko­
nieczności na dwie uczennice 
przypada tu jeden komplet. To 
istotnie nie jest ani wygodne, 
ani nie ułatwia nauki.

Zastępczyni dyrektora poin­
formowała nas, że w tym roku 
szkolnym przybyło klas IX i 
dlatego właśnie zabrakło dla 
tych uczennic podręczników 
od koleżanek z poprzedniego 
roku. Nowych książek również 
przekazano za mało. Pozostałe 
klasy natomiast są na ogół do­
brze zaopatrzone.

Uczniowie Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej przy ul. Inży­
nierskiej zaopatrzeni są w 80 
proc. W najbliższym jednak 
czasie poprawi się sytuacja, 
gdyż „Dom Książki” obiecał 
już dalszą dostawę. Podręcz­
ników do nauki przedmiotów 
zawodowych jest zresztą wy­
starczająca ilość, a brak prze­
de wszystkim do nauki z za­
kresu „ogólniaka”.

Od jesieni zeszłego roku roz­
poczęła się praktycznie akcja 
zbierania używanych podręcz­
ników w Technikum Handlo­
wym przy ul. Śniadeckich. Za­
jęła się nią drużyna harcerska 
(uczennice) .tej szkoły i — trze 
ba przyznać — akcję przepro­
wadzono sprawnie. Dzięki zaś 
inicjatywie dyrekcji zaapelo­
wano także do absolwentów, 
by zdawali stare egzemplarze. 
Dawni uczniowie tej szkoły 
nie zawiedli. Również i ucznio

wie klas starszych wyszukali 
sporą ilość nieużywanych już 
przez nich książek. Ta dosko­
nale zorganizowana akcja po­
zwoliła nawet na przesłanie 
sporej ilości książek do dwóch 
podopiecznych szkół podsta­
wowych w pow. złotowskim. 
Trochę natomiast kłopotu spra 
wiło utworzenie w okresie wa­
kacyjnym dwóch dodatkowych 
klas pierwszych. Ale i ta mło­
dzież nie pozostała bez ksią­
żek.

lVa podstawie zebranych in-
’ formacji można stwier­

dzić ogólnie, że młodzież otrzy 
mała podręczniki. Dzięki do­
brze przemyślanej organiza­
cyjnie akcji książek nie zabra­
kło. Należy również podkreślić 
ogromny wkład pracy nauczy­
cieli i pewnej części rodziców, 
a także samej młodzieży przy 
rejestracji używanych podręcz 
ników, ich wymianie, zakupie 
nowych itd.

Wydaje się, że braki w nie­
których szkołach (a tu nie wy­
mienionych) są wynikiem zbyt 
późnego przystąpienia do ak­
cji, jak również niezbyt spra­
wnej organizacji. Większość 
szkół udowodniła przecież, że 
można było zaopatrzyć wszyst­
kich uczniów.

Na drugi rok chyba uda się 
uniknąć wielu obecnych kło­
potów. Tegoroczne doświadczę 
nia i zdobyta praktyka *nie 
pójdą w niepamięć, (an)

Ostatnio zanotowano w naszym województwie poważny 
wzrost liczby pożarów. W pierwszych 3 dniach wrze­

śnia było ich 24. Straty idą w setki tysięcy złotych.

Pomimo licznych ostrzeżeń 
i apeli o przestrzeganie prze­
pisów przeciwpożarowych w 
dalszym ciągu większość poża 
rów to wynik lekkomyślno­
ści i beztroski dorosłych, bra 
ku opieki nad dziećmi oraz 
niedostateczne zaopatrzenie za 
budowań w piorunochrony. ,

2 września, w miejscowości 
Cichów, pow. Turek, dzieci, 
bawiąc się zapałkami, spowo­
dowały pożar. Spaliły się za­
budowania 3 rolników ze zbio 
rami zbóż. Straty wynoszą po 
nad 150 tys. zł.

W Przemysławkach, pow. 
Środa, od iskry z traktora spło 
nęły zabudowania ze zbiora­
mi i maszynami. Straty — 140 
tys. zł.

W Żabnie, pow. Śrem, w 
wyniku nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem spłonęły 
zabudowania.

W zwalczaniu „plagi” poża­
rów, które rokrocznie powo­
dują milionowe straty musi 
wziąć udział całe społeczeń­
stwo. Dlatego też Wojewódzka 
Komenda MO zwraca się — 
za naszym pośrednictwem — 
z apelem o zachowanie wszel 
kich możliwych ostrożności 
oraz o prawidłowe zabezpie­
czanie zbiorów i zabudowań. 
Tylko stałe przestrzeganie obo 
wiązujących przepisów może 
uchronić nas od strat wyno­
szących setki tysięcy złotych.

(jk)

Niespodzianka
M;łą niespodziankę przygo­

towali dla chorych Miejskiego 
Szpitala im. Strusia właścicie­
le ogródków działkowych 
„Urodzaj” położonych przy 
Elektrowni.

Otóż we wtorek zjawili się 
oni w dyrekcji Szpitala do­
słownie z naręczami kwiatów 
i przekazali je chorym. Kwia­
tów starczyło do wszystkich 
pokojów.

Chorzy i dyrekcja Szpitala 
serdecznie dziękują za tak 
miłą pamięć. Inicjatywa go-s 
dna naśladownictwa, (jk)

INFORMUJEMY
Polskie Linie Lotnicze „LOT**, 

Oddział w Poznaniu zawiadamiają, 
że dnia 10 bm. odbędzie się do­
datkowy lot na trasie Poznań — 
Warszawa o godz. 16.40. Ponadto, ż 
okazji Święta Lotnictwa odbędą 
się 15 minutowe loty nad Pozna­
niem. Bilety na przelot można na­
bywać w kasie LOT-u, ul. Czer* 
wonej Armii 69.

Towarzystwo Miłośników Pozna­
nia organizuje dla członków wy­
cieczkę autobusową do Torunia. 
Odbędzie się ona 24 bm. Wyjazd 
nastąpi o godz. 7 rano trasą przez 
Gniezno, Trzemeszno, Strzelno, 
KiuszWicę, Inowrocław. Zgłoszenia 
uczestników przyjmuje Sekretariat 
Towarzystwa, Poznań, Stary Ry­
nek 10.

Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej — Wilda zawiadamia,

Uwaga, lekarze wiejscy!
Instytut Medycyny Pracy i Hi­

gieny Wsi w Lublinie informuje, 
że krajowy Zjazd Medycyny Wiej 
skiej (X-lecia Instytutu) rozpoczy 
na się w Lublinie dnia 15 wrześ­
nia 1961 r. o godz. 9 rano w sali 
konferencyjnej KW PZPR przy 
Al. Racławickich Nr. 1,

Zjazd Medycyny Wiejskiej trwać 
będzie dwa dni i zakończy się dnia 
16. IX. 1961 r. o godz. 19-tej.

Instytut rozesłał zaproszenia do 
tych lekarzy wiejskich, zatrudnio 
nych w wiejskich ośrodkach zdra 
wia i wiejskich spółdzielniach 
zdrowia, których adresy są Insty­
tutowi znane. Niemniej jednak po 
Zostało niewątpliwie wielu lekarzy, 
do których zaproszenia nie dotar 
ły. Ci lekarze, którzy życzą sobie 
wziąć udział w Zjeździe, proszeni 
są o to, aby natychmiast listem 
ekspresowym względnie depeszą 
zawiadomili Instytut o dacie przy 
jazdu, prosząc o kwaterę.

Tu i ówdzie myli się sprawę 
Zjazdu Medycyny Wiejskiej z mię 
dzynarodowym sympozjum medy­
cyny wiejskiej, które odbędzie 
się w Lublinie w dniach 18, 19 i W 
września 1961 r. W sympozjum 
tym. które skupi nie więcej jak 
około 50 ^ecjalistów medycyny 
wiejskiej, wezmą udział naukow­
cy z krajów socjalistycznych i z 
Francji. Uczestnicy sympozjum u- 
dadzą się z Lublina do Poznania, 
gdzie w ciągu dalszych dwóch 
dni będą gośćmi zespołu nauko­
wo-badawczego Instytutu w Poz­
naniu, Wojewódzkiej Stacji San.-

Epid. 1 Wojewódzkiego Komitetu 
Higienizacji Wsi w Poznaniu. Spe 
cjaliści polscy zatrudnieni w Aka 
demiach Medycznych, instytutach 
naukowo-badawczych oraz Woje­
wódzkich Stacjach San. - Epid. 
względnie czołowi lekarze wiejscy 
w kraju interesujący się rozwo­
jem nauki medycyny wiejskiej, 
a życzący sobie wziąć udział w 
tym sympozjum, proszeni są o 
natychmiastowe skierowanie listu 
ekspresowego do Instytutu, poda­
jąc datę przyjazdu, (na)

— — Tu odciąć!

Wyjaśnienie
W związku z 

niami członków 
ku Łowieckiego 
mego oddania

licznymi zapyta- 
Polskiego Związ- 
w sprawie rzeko 

Wielkopolskiego

ze 
w
tu
12

dyżury poselskie odbędą się 
Dzielnicowym Komitecie Fron- 
Jedności Narodu Wilda w dn. 
i 26 bm. o godz. 16 w gmachu

Prezydium DRN, ul. Gwardii Lu­
dowej 45, I ptr„ pok. 10. Dyżury 
pełni poseł Rufina Ludwiczak.

Wojewódzka Komisja d/s OHP, 
ZMS i ZMW podaje do wiadomo­
ści młodzieży urodzonej w latach 
1941, 1942, 1943, która ma ukończo­
ne 7 klas szkoły podstawowej, że 
są jeszcze wolne miejsca w szkole 
OHP, ZMS i ZMW w Nowych Ty­
chach w zawodzie murarza 1 po­
sadzkarza. Szkoła przyjmuje zgło­
szenia do dnia 15 bm. Chętni win­
ni się zgłosić do KP ZMS lub ZP 
ZMW, gdzie otrzymają bilety na 
wyjazd.

»ozha; poznAń

„Dziwożona" 
zmieniła 

rozkład jazdy
Na okres do końca września 

zmieniono kursy statku „Dziwo- 
żona”. Obecnie odpływa on w nie­
dziele o godz. 8 i 15 do Puszczyko 
wa, a o godz. 12 na 2-godzinną 
przejażdżkę po Warcie. W dni ro­
bocze statek kursuje do Puszczy-

Domu Łowieckiego na inne cele, 
Zarząd Wojewódzki Polskiego 
Związku Łowieckiego w Poznaniu 
wyjaśnia,- że do tej pory Zarzą- 
dewi na ten temat nic nie wia­
domo i nigdy z nikim w powyż­
szej sprawie nie pertraktował oraz 
do chwili obecnej żadna instytu­
cja, jak również inne czynniki 
zainteresowane ewentualnym prze 
jęciem naszego Domu nie zwra­
cały się ani do Zarządu ani też do 
Wojewódzkiej Rady Łowieckiej.

Wobec powyższego należy przy­
puszczać, że jest to tylko złośliwa 
plotka. /

kowa o 
odbywa 
16,30 (do 
bm.).

Odjazd

godz. 8,30, a przejażdżki
dwukrotnie w 
16 bm.) lub od

z Puszczykowa
nia w niedziele o godz

godz. od
17 (do 15

do Pozna
10 i 17,30,

a dni powszednie o godz. 14 (od 
16 bm.) i o godz. 15 (do 15 bm.).

Dodajemy, że kursy poranne do 
Puszczykowa przeznaczone są głów 
nie dla wycieczek, a popołudnio­
we dla pasażerów indywidualnych, 
przy czym powrót do Poznania mo 
że nastąpić tylko koleją, (c)

Jednocześnie Zarząd 
że Wielkopolski Dom 
został pobudowany z 
nych składek członków 
mieszkałych na terenie

stwierdza, 
Łowiecki 

dobrowol- 
P.Z.Ł. za 
woje wód z

twa poznańskiego. Tym saręym 
Zarząd i Wojewódzka Rada Ło­
wiecka nie są władne, by podjąć 
jakąkolwiek decyzję w tej spra­
wie, gdyż należy to do wyłącz­
nej kompetencji Wojewódzkiego 
Zjazdu Delegatów członków Pol­
skiego Związku Łowieckiego oraz 
Naczelnych Władz tegoż Związku.

Zarząd Wojewódzki
Polskiego Związku Łowieckiego 

w Poznaniu

„Pociąg odchodzi z peronu...**
I I istoria kolejnictwa w Poznaniu datuje się od pierw- 
* * szej połowy XIX w. Już bowiem w r. 1841 rozpoczęły 

się dyskusje w sprawie budowy linii kolejowych. Cho­
dziło wówczas głównie o połączenie Poznania i Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego z miastami leżącymi na terenie 
Niemiec.

Pierwsza linia kolejowa powstała jednak dopiero w la­
tach 1847/48. Połączyła ona Poznań ze Stargardem. Nie 
udało się niestety wybudować wówczas dworca tej kolei 
w obrębie murów fortecznych, jakie w tym jeszcze okresie 
opasywały miasto. Dworzec, zamiast według planu przy 
ówczesnej ul. św. Marcina, powstał więc poza obrębem 
murów, na terenie ówczesnej wsi Jeżyce. Budynki dworca 
stanęły w dwu równoległych rzędach przy obecnej ul. 
Zwierzynieckiej. Rodowici poznaniacy pamiętają sprzed 
minionej wojny jeden z pozostałych budynków, po wojnie 
zlikwidowany, który stał obok obecnego Zoologu. Jednym 
z dawnych obiektów dworcowych jest stojący jeszcze dzi­
siaj przy ul. Zwierzynieckiej dom mieszkalny, przylega­
jący do terenów Zoo.

Około roku 1871 założono drugą linię kolei do Głogowa, 
co pozwoliło na uzyskanie połączenia z Wrocławiem. Dwo­
rzec Głogowski, zwany także Zachodnim, stanął przy dzi­
siejszej ul. Zachodniej za Urzędem Pocztowym nr 2. 
Wreszcie w tym samym mniej więcej okresie wybudowa­
no trzeci dworzec — Kluczborski, na który zajeżdżały po­
ciągi trzeciej linii kolejowej z Poznania do Ostrowa i 
Kluczborka. Zabudowańia dworca stały na Wildzie, mniej 
więcej tam, gdzie obecnie znajdują się Zakłady Napraw­
cze Taboru Kolejowego.

Czwarta linia, w roku 1872, połączyła stolicę Wielkopol­
ski z Gnieznem i Bydgoszczą. Pociągi tej linii przysta­
wały na dworcu Garbary.

Obecny Dworzec Główny powstał na przełomie lat 
70-tych i 80-tych minionego stulecia. Do chwili obecnej 
przechodził on rozmaite koleje. Był wielokrotnie przebu­
dowywany i stale rozbudowywany. Szczególnie jednak 
ucierpiał w okresie II wojny światowej. Jego główny bu­
dynek został całkowicie spalony. Odbudowano go dopiero 
w kilka lat po wojnie, a w maju obecnego roku zakoń- 
cźono pierwszy e|ap prac, których celem jest stworzenie 
z Dworca Głównego całkowicie nowoczesnego punktu 
przyjęć podróżnych.

Do dria dzisiejszego mamy w Poznaniu dworzec przy 
Tamie Garbarskiej i Zachodni. W okresie, gdy powstała 
linia do Wrześni — później przedłużona do
Warszawy — powstały dworce na Głównej i
w Starołęce. Dzielnicowe bądź podmiejskie 1 

: także na Górczy-dworce znajdują się obecnie także na Górczy
n'e. w Ławicy, w Luboniu.

W tej chwili Poznań jest bardzo ważnym 
węzłem kolejowym, z którego wychodzi szereg 
głównych linii, łączących miasto z najważ­
niejszymi ośrodkami województwa i kraju.


